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Ofensywa Vill-ej armii chińskiej 


Zanosi się na długotrwałą wojne 


Suzuki, wchodzącej za najlepszą w | JAPOŃCZYCY PRZYZNAJĄ SIĘ 


Plany porozumienia Angli i Francii z Wiochani 


Wycofanie części ochotników włoskich wzamian 
za brygadę międzynarodową ? 


Londyński korespondent „Tribu 
ny“ potwierdza iniormacje, że w 
następstwie interwencji, jaką do- 
konali charges dafiaires Francji i 
Anglii w ubiegły piątek w Rzymie, 
należy spodziewać sie niebawem 
noty francusko - brytyjskiej, która 
zawierać będzie dokładne zapro- 
Szetie do przeprowadzenią roz- 
mów włosko - irancusko - angiei- 
skich w kwestii hiszpańskiej. 

Nie jest wyłączone, że rozmowy 
te odbędą się w Rzymie. 

Francja i Anglia miałyby zapro- 
ponować Włochom, aby odwola- 
na część ochotników włoskich, 
równającą sie ilościowo brygadzie 


Porozumienie, osiągnięte na tei 
podstawie, utorowałoby drogę do 
francusko - wiosko - angielsklegu 
układu śródzierinonorskiego, któ 
ry mógłby ewentualnie zawierać 
klauzulę, zobowiązującą sygna- 
tariuszy do uczynienia wszystkie- 


go, aby wojna zakończyła się jak- 
najprędze] drogą kompromisu po- 
między stronaml walczącymi. 

Wiadomość tę podaje londyński 
korespondent „Tribuny“ bez ko- 
mentarzy. (PAT). 


Chińska Agencja Central News 
donosi: Oddziały chińskie, wcho- 
dzące w skład VIII armii posuwa- 
ja się na północ wzdluż drogi 
Ling-Sziu — Ruang - Ling na pół 
nocy Szansi. 


Wojcka japońskie, cofające się 
na tym odcinku należą do grupy 


Macki hitleryzmu omota Brazylie 


Ogromne wzburzenie opinii społecznej 


Chinach Północnych. 
PRZED NOWĄ OFENSYWĄ 
JAPOŃSKĄ. 

Według deklaracji radcy amha- 
idy japońskiej w Nankinie, prze- 
bywającego obecnie w Szangha- 
ju, Japonie nie zadowoli się de- 
militaryzacją Szanghajn, jak to 
było w r. 1932, lecz zamierza uka- 
» rząd nankiński, co nie będzie 
zresztą rzeczą łatwą. Należy przy- 
gotować się na długie trwanie 
akcji nieprzyjacielskich. 

Agencja Reutera donosi: Japoń 
ska artyleria ostrzeliwuje w dal- 
szym ciągu gwałtownie na froncie 
śzanghajskim pozycje chińskie. 

Jeśli warunki atmosferyczne bę- 


DO TRUDNOŚCI. 

Przedstawiciel japańskich kół 
wojskowych oświadczył, że na od 
cinku Lotien posunęty się wczoraj 
wojska japońskie o 500 m. na- 
przód, Postępy wojsk japońskich 
są niesłychanie utrudnione przez 
przewagę liczebną Chińczyków. 

NOWY NALOT. 

30 samolotów japońskich dokoa 
nałowe wtorek nalotu na Nakin, 
zrzucając szereg bomb na lotni- 
ska i arsenał. Liczba ofiar i strat 
nie jest narazie znana. 
ZAPOWIEDZI NA DŁUGĄ WOJ- 

NĘ. 

Zarządzeniem ministerium woj- 

ny został przedłużony czas slużby 


międzynarodowej, walczącej po tą nadal sprzyjać, należy się |wszystkielh wojskowych czyn- 
stronie Rządu. Opinia publiczna w Brazylii za- | tesuje się sprawozdaniani 3 dzien j Prasa brazylijska wyraża swe | Wkrótce liczyć z rozpoczęciem ge- |nych i rezerwowych. Wszyscy Żoł- 
Brygada ta również zostatany |niepokojona propagandą narado- |nikarzy, którzy nbjeżdzają stan | oburzenie z powodu powstania na ueralnej ofensywy japońskiej. nierze, należący do sił zbrojnych, 


odwołana. 


wa - „socjalistyczi żywo inte- 


Zgromadzenie LigiNarodów 


potępia barbarzyństwa japońskie 


Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Ligi Narodów przyjęto rezolucję 
komitetu 23, potępiającej bom- 
bardowanie lotnicze miast chiń- 
skich przez sumołoty japońskie. 

Ageneja Domci donosi: W ko- 
łach zbliżonych do japońskiej ma 
rynarki uważają, że potępienie 


przez Lige Narodów bombardo- 
wamia chińskich miast przez lot- 
nictwo japońskie nastąpiło na 
skutek tendencyjnych i niedo- 
kładnych wiadomości prasy. 

Uchwały Ligi Narodów nie 
wpłyną w żadnym wypadku na 
wyjaśnienie sytuacji. 


20 milionów ludzi na Wystawie 


W poniedziałek liczba zwiedza- 


| A nasza prasa burżuazyjna za- 


jących wystawę paryską osiągnę-| powiadała, że wielka wysława się 


ła cyfrę 20-tu milionów. 


nie uda. 


Z niezapomnianych chwil 
niedzielnego Zlotu 


Rio Grande do Sul, gdzie znajdu 
ja się najliczniejsze kolonie niz- 
mieckie. 

Ze sprawozdań tych wynika, że 
NSDAP. na terenie Brazęlli jest 
zorganizowana ściśle według in 
strukcyj z Berlina i podlega bez- 
pośrednio Berlinowi. Podzielona 
jest na grupy, a : grupę cen- 
tralną, mającą siedzibę w Sao Pau 
lo, której przewódcą jest H. von 
Cossel, grupy okręgowe, podlega- 
jące kierownictwu centralnemu. 
Najsitniejsza znajduje się w sta- 
nie Santa Catharina z siedzibą w 
mieście Blumerau. Organizacjz 
gminne, działające na terenie po- 
szczególnych gmin, komórki na te- 
renach poszczególnych dystryktów 
i grupy miejscowe w pojedynczych 


terenie Brazylii stronnictwa o cha 
rakterze politycznym, sprzecznym 
nie tylko z duchem brazylijskim, 
ale | z obowiązującą konstytucją, 
stronnietwa uznającego i posiada- 
jącego władze zwierzchnie poza 
granicami Państwa. 

Prasa wzywa władze państwowe 
do rozwiązania tej organizacji, 
szerzącej niezgodę między „staro- 
Niemcami", którzy osiedli w Brazy 
lii przed laty i są jej wzorowym: 
obywatelami, a młodo-Niemcami, 
którzy nie umieją uszanować bra 
zylijskiej gościnności. Żąda też 
wzięcia pod opiekę tych obywateli 
brazylijskich, którzy żyją iu pod 
terorem narodowych „socjalistów", 
gdyż będąc pochodzenia niemiec- 
kiego, nie chcą przyłączyć się do 


miastach, czy osadach, 
[o ata oz 


Wysłannik Havasa donosi z Sa-| 
ragossy, że ofensywa wojsk rzą- 
dowych na froncie aragońskim 
©% traci na sile, ale główne punk- 
ty natarcia zmieniają się stale. 
Najgwałtowniejsze ataki rozwija- 
ły dotychczas oddziały rządowe 
na Saragossę. W poniedzialek i 
we wtorek rana główny nacisk 
skierowany był na odcinek jaca 
1 Huesca, gdzie walki przybrały 
charakter hardzo ostry. 

Komunikat oficjalny minister- 
ium obrony donosi, że na froncie 
północnym i środkowym wojska 
rządowe odparły wszystkie ataki 
przeciwnika, 


tego ruchu. (PAT.). 


Walki na frontach Hiszpanii 


przyjaciela, wojska rządowe zmiu- 
szone były opuścić swe pozycje 
koło Ventanella. 

Powstańcy w ciągu poniedział- 
ku atakowali przez diuższy czas 
przełęcz Arcenerio. 

WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE. 

Komunikat oficjalny głównej kwa 
tery wojsk powstańczych donosi, że 
na froncie asturyjskim powstańcy 
vrzełamawszy gwałtowny opór rządo 
wy, posuwają się naprzód. 

Na froncie Leon kolumny powstań 
tów przerwały rządowe linie obronne 
a$ odcinku Lillo i posunęty się + * 
kim, naprzód, zajmując szereg po- 
zycji na południe od Sierra Morpo- 


Czerwone sztandary i morze głów młodzieży dokoła mogił boha- Na odcinku południowym frontu | quera. 
terów wolności, asłuryjskiego powstańcy przypu-| Na odcinku Pajares powstańcy 
scili gwałtowny atak posługując | zajęli Montrasa. 
się dużą liczbą samolotów. Na| Na froncie aragońskim odparta 


skutek gwałtownegc ognia artyle- 
ryjskiego i przeważających sił nie 


Brytyjski minister wojny Hore 
Belisha, opuszczając Paryż, uczy- 
nit krótką deklarację, w której wy 
razit zadowolenie, „że organy na- 
rodawe] obrony francuskiej Zna” 


liczne ataki wojsk rządowych 9 + 
cinku Jaca i Oma. 


na najwyższym stopniu doskonałości 


że „patriotyzm i odporność żołnie- 
rza francuskiego uczyniły na nim 
wielkie wrażenie". 

Oświadczenie swe zakończył 
min. Hore Belisha stwierdzeniem, 


Liczba wypadków śmierci skut- 
kiem cholery w chińskim obozie u- 
chodźców, skąd doniesiono o 1853 
nowych zachorowaniach = wzro- 
sła do 300. 


działających w Chinach, pełnić bę 

dą na zasadzie tego zarządzenia 

służbę przez czas nie określony. 
(PAT). 


Orzeczenie rozjemcze dla przem. włókienniczego 
zyskuje moc wiążącą 


PAT. donosi: 
Minister Opieki Spolecznej, Zyn 
dram - Kościałkowski, nadał w 
dniu 27 b. m. moc obowiązującą 
orzeczeniu Komisji Rozjemczej dla 
przemysłu włókienniczego na ob- 
szarze Warszawy, oraz wojewódz 
twa łódzkiego, warszawskiego i 
kieleckiego, poza gminą Myszków. 
W ten sposób zostały ostatecz 
nie unormowane warunki pracy 1 
płacy 150,000 robotników, zatrud 
nionych w przemyśle włókienni- 
czym okręgu lódzkiego i zakładacn 
włókienniczych, rozrzuconych na 
terenie województwa warszawskie. 
go, kieleckiego i m. Warszawy. 
Orzeczenie wydane w dniu 3-im 
sierpnia b. r. wprowadza 10-pra- 
centową podwyżkę płac robotni- 
czych. Od ustalonych w taryfie 
sławek płac przewidziana dla pa- 
szczególnych ośrodków przemy- 
słu włókienniczego poza Łod: 


opusty, wynikające ze spetyłicz- 
nych warunków prodarkcji. 

Orzeczenie podwyzsza w gra- 
nicach od 5 do 20 proc. Stawki 
płac tkaczy w tkalniach bawelny, 
przerabiających jedwab naturalny 
iub jedwab sztuczny z nitki jedna 
litej. 

W sprawie urlopów orzeczenie 
postanawia, aby za podstawę obli 
czenia przeciętnego wynagrodze- 
nia za urlop brano sumę zarobki 
w okresach rocznych, liczonych od 
1 stycznia do 31 grudnia. 
Orzeczenie, wprowadza zasadę, że 
przy redukcjach, wynikających z 
ograniczenia produkcji w zakła< 
dzie pracy, delegaci będą reduko= 
wani tylko w razie konieczności. 

Orzeczenie obowiązuje wszyst- 
kie zakiady najważniejszych ośrod 
ków naszego przemysłu włókien< 
niczego. 


lazt na najwyższym stopniu doska- | że „opuszcza Francję z calkowi- 
nałości, do jakiej doprowadzić je|tym zaufaniem = jej przeznacze: 
może geniusz łudzki”. | nia", (PAT), 

Podkreślił on w dalszym ciągu, | 


Wtorek miał w Niemczech charak- |tem dnia była manifestacja wieczor= 
ter święta państwowego. Waszelka|na na Haifeld, na cześć Mussolinie< 
praca ustała. Kulminacyjnym punk- | go. 


Jedna z grup przepięknej niedzielnej manifestacji, 
Z niezapomnianych chwil niedzielnga zlotu. 


Młodzi na Placu Straceń 


Przyrzekają cieniom tych, którzy | oddziałów. I z tłumu wyciąga się 
dali im Polskę Wolną, tych, któ- |wąż karnej czwórkowej kolumny. 


„maszą berzagniczną cześć!... 
„naszą niezłomną wolęt... 


Ku szeregom krzyży, ku czerwo- 
nej wstędze tysiąca sziandarów 
wyciągają się młode a twarde pię 
ści robaciarskiej młodzi na znak 
pozdrowienia. 

Pozdrowienia Przeszłości, któ- 
rej godną stać się ma i teraźniej- 
szość. Pozdrowienia cieniów bo- 
haterów, krążących w ten dzień 
czerwony nad mogiłami — po- 
zdrowienia w imieniu tych wszy- 
stkich, którym już dziś „pracować 
kazali na egzystencję swą”, 

Muż ich tutajl Ci z bliska, z 
warszawskich przedmieść, gdzie 
ojcowie ich phili głowiem w oczy 
kozackim watahom, ci, z olbrzy- 
mich łódzkich kolosów, które mo- 
głyby całą Polskę przyodziać, ci 
ze Śląska, Zagłębia, co ojcowym 
szlakiem poczynają na podziemne 
szychty za węglem czy rudą scho- 
dzili. 1 ci, których twarda mło- 
dość płynie u stóp wawelskiego 
wzgórza. Są i od Sącza śmigli 
górale w guniach, i z kiełeckiej ró 
wniny chłopi w brązowych suk- 
manach. Z Tarnowa, Lwowa, Ko 
wla, Brześcia į jeszcze zewsząd z 
całego kraju, wezwaniem Partii 
na ta Ślubowanie wierności jej 
sztandarom zwołani. 

Są i ci, od których śpiewek mo- 
pociarskich nocą dudniły całe po- 
ciągi | ci, co długie, długie go- 
dzlny kroczyli ciężko i mozolnie, 
mim przeszli owe 200 kilometrów, 
co dzleli Białą Podl. od Warsza- 
wy, nim znaleźli się na Zlocie. 

Na prawo, w cieniu drzew — 
szubienica. Na prawo—drzewa, w 
których pnie wsiąkały jeszcze kule 
egzekucyjnych plutonów. Z tyłu 
Wisła, w jesiennym słońcu sre- 
brząca szaro - modre fale. A po- 
środku u zbocza — cała młoda 
Pofska. 

Nie ta faiszowana, paniczykow- 
ska. Tu jest Polska Pracy. Ci nie 
pójdą z bombą ukradkiem w 
ttun... z pałkami, czy nożami w 
dwudziestu na jednego... 

Oto przyrzekają wierność sta- 
rym bojowym sztandarom, podar- 
tym przez kule, tecz nietkniętymi 
w swej chwale j godności. Przy- 
rzekają IŚć murem ku lepszej doli, 
ku wyzwoleniu ludu pracującego. 


rzy za taką Polskę zapłacili śmier 
cią męczeńską, 

Pochyliły się ze czcią sztanda- 
ry. Zaperlńy się łzy w oczach 


warzysze najbliżsi pracy i walkj 
tych, których nazwiska zastygły 
w marmurze u stóp szubienicy. Ta 
bohaterzy owych cel X Pawilonu, 
Pawiaka, zesłańcy syberyjscy, ka- 
torżanie.. To byli więźniowie po- 
lityczni. O takim dniu właśnie 
marzyli — kiedy trud ich podejmą 
dale] młodzi, kiedy przyjdą tu, w 
hołdzie dla Przeszłości znależć si- 
łę do przyszłej walki. 

Skończone przyrzeczenie, opada 
olbrzymi wielatysięczny las rąk. I 
zaraz wznosi się znowu, bo oto 
spiże orkiestry brzmią bojowym 
hymnem Polskiej Partii Socjali- 
stycznej. Podchwytują go młode 
usta. Twardo majestatycznie pły- 
me pieśń ponad fale Wisly, pieśń 
Walki i Zwycięstwa. 

A potem z góry z tarasu zstę- 
pulą w niebieski thm sztandary. 
Rozsypują się, wracają na czoło 


grupki siwych ludzi.. To oni: to 


Defilada... Ku bramie pod górę 
powoli maszerują szeregi młode- 
go pakolenia. Grzmi żałobny wer- 
bel. Na lewo — szubienica... 


Wznieś w górę pierś młody ro- 
botniku, oddaj cześć tym, ca w 
taki sam pogodny ranek wycha- 
dzili tu, by raz ostatni odetchnąć, 
zanim zadławił oddech ten sam po 
wróz, który pętami spowił całą 
Polskę. 

Delilują czwórki za czwórkami, 
setki za setkami — tysiące... 1 wy- 
ciąga się znowu ku miastu, ku 
siedzibie dnia dzisiejszego blęki- 
iny wąż młodzieńczej kolumny, u- 
sianej czerwienią flag i sztanda- 
rów. 

Idą, by życie tworzyć nowe... 


(3. D.). 


Str. 2 


Przegląd prasy 


PO NAPADACH BOMBIARZY 


O źródłach i skutkach ostat- 
nich napadów hombiarzy i pał- 
karzy piszemy na innym miejscu. 
„Kurierek* krakowski a.usznie pi- 
sze, że RACHUNEK. PŁACI PAŃ 
STWO I SPOŁECZEŃSTWO: 


Szary, niemieszający się do poli- 
tyki ohywstel, płaci rachunek doreż. 
ny æ gwalt i napady polityczne. 
Znacznie jednak większy i znacznie 
boleśniejszy jest rachmnek moralny, 
płacony przez społeczeństwo i przez 
państwo.. 

Alhowiem petardy, rzucane na uli- 
cach godzą w najistotniejsze wartości 
zbiorowego życia i podeinają warin- 
ki normalnej egzystencji. 

Ni» można przypuścić, aby alafo 
się to bez wiedzy i zgody miejsco- 
wych władz adzministracyjnychi. 


Łatwo przewidzieć ile i jakich ko- 


Ktoś wygra dzisiaj milion. 
ka to wielkie szczęście, jeżeli tylko posiadasz 
los na loterię klasową. 


Wyrok w procesie o zajścia racławickie 


We wtorek w południe okoła 
godz. 13 Sąd Okręgowy w Kiel. 
cach na sesji wyjazdowej w Mie- 
chowie ogłosił wyrok w sprawie 
zajść racławickich, 

Sąd uznał, że oskarżeni dopu- 
scili się występku z art. 163 K. K. 
i na mocy tego artykułu skazał: 
jana Burego, Bronisiawę Kowior- 
ską, Józefa i Jakuba Piłata na je- 
den rak więzienia każdego. 

Henrykę Dejwórek, Piotra Króla 
i Wincentego Króla na 8 miesięcy 
więzienia każdego. 

17 oskarżonych skazano na 6 
miesięcy więzienia każdego. 

Pozostałych oskarżonych w M- 
czbie 33 sąd z braku dostatecz- 
nych dowodów winy uniewinił. 

Sąd zaliczył skazanym na po- 
czet orzeczonej kary okres tym- 
czasowego aresztu, a dalej na za- 
sadzie art. 61 K. K, zawiesił wy- 
konanie kary pozbawienia wol- 


BE N ZZOZ 0 


W obronie małych kopalń 


W toku ostanich układów w spra- 
wie zatargu w górnictwie Zaglębia 
Dąbrowskiego, członkowie Komisji 
Węglowej bardzo ostro wystąpili 
Przeciw istnieniu małych kopalń i 
oświadczyli, że uczynią wszystko, by 
doprowadzać do ich likwidacji. 

Na małych kopalniach precują ro- 
botnicy, pozwalniani z kopał du- 
żych; z tych względów C. Z. G., w 
osobach sekr. tow. Bielika i dele- 
gata tow. Sieradzkiego, interweniował 
w Min. Przemysłu i Handlu, Opieki 
Społecznych i Sprmw Wewnętrznych. 


Echa strajku chłopów 


PAT donosi: W związku ze 
strajkiem rolnym, jaki miał miej- 
sce w sierpniu b. r. z inicjatywy 
Stronnictwa Ludowego. Sąd 
Grodzki w Limanowej rozpatrywał 
po raz drugl sprawę karną prze- 
ciw Władyslawowi Bugajskiemu, 
działaczowi Str. Ludowego z Za- 


W Paragwaju 


Daae prosili o niedopuszczenie da 
likwidacji małych kopalń, a tym s 
mym powiększanie bezrobocia wśród 
rzesz górniczych. 

We wszystkich ministeriach stwier 
dzono wobec interweniujących, że 
Rząd stoj na stanowisku niedopusz- 
czenia do likwidacji kopalń. 

Równocześnie tow. Bielnik prosił 
dyr. Klotta, by przyśpiesano roz- 
strzygnięcie zatargn w 
Zagł. Dąbrowskiego — w duchu dla 
górników przychylnym. 


górowa pow, Limanowa, oskarżo- | 
nemu o zmuszanie ludności dążą- 
cej na jarmark do Limanowej do 
powrotu z drogi do domu. W wy- 
niku rozprawy, Władysław Bugaj- 
ski skazany został na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 


Amnestia | przywrótenie kopóiytnci 


Donoszą z Asuncion, że Rząd 
paragwajski ogłosił generalną am- 
iiestię i wprowadził z powrotem 
w życie konstytucję narodową z 
1oku 1870. Amnestia nie dotyczy 
osób uwięzionych lub wydalonych 
z granic Państwa za działalność 
komunistyczną. 

Natychmiast po ogłoszeniu gene 
ralnej amnestii powróciło da Pa- 
ragwaju szereg polityków, wyda- 


KI 


Belgia w Radzie Ligi 


Belgia została wybrana na człon- 
ka rady Ligi Narodów 47 głosami 
na 52 głosujących. 


lonych swego czasu z granic pañ- 
siwa, m. in. były prezydent Para- 
gwaju Eduardo Schaerer i b. mar- 
szałek sejmu dr. J. Reart. (PAT). 


Pogoda zmienna 
nieco chłodniej 


Przewidywany przebieg pogody © 
dn. 29 b. m.: W dzielnicach wachod-| 
nich jeszcze dość pogodnie. W pozo- 
stałych, po przejściowym wzroście 
zachmurzenia i 


górnietwie || 


ności na lat 5: Henryce Dejworek, 
Stefanowi Janikowi, Wincentemu 
Królowi, Aleksandrowi Leszczyń. 
skiemu, Mieczysławowi Michal- 
skiemu, Andrzejowi Wachowiczo- 
wi, Marii Wachowicz, Mieczysła- 
wow! Wojtasami i Romanowi Z2- 
wratce. 

Obrona zgłosiła wniosek, aby 
wszystkich oskarżonych sąd uwol 
nil z areszłu i oddał pod dozór po 
l:cyjny. Sąd po naradzie posta- 
nowit utrzymać dotychczasowy 
Środek zapobiegawczy względem 
skazanych. 

Prokurator zapowiedział apela- 
cje 

W ustnych motywach wyroku 
sąd podniósł, że oparł? swój wy- 
rok na podsławie częściowo wy- 
jaśnień oskarżonych, ż których 
część przyznała się, że znajdowa- 
ła się na kopcu, a także na zezna 


niach świądków oskarżenia i 
świadków obrony. 
Dria 18 kwietnia w Racławl- 


cach — głoszą motywy — zarów. 


no na kopcu jak į na wzgórzu 
powstało zbiegowisko publiczne, 
które wspólnymi sitami uczestni. 
ków w liczbie około 5000 osób do 
puściło się gwaltu na fumcjonariu- 
szach policji państwowej przez 
rzucanie do nich kamieniami j pał 
kami, a także daniem strzałów, 
aby zmusić politeję państwawą do 
zaniechania czynności slużbowej, 
polegającej na niedopuszczeniu da 
odbycia zgromadzenia. Policja 
konna — głoszą motywy — zmt- 
czona była szarżować, aby tłum 
zozpędzić, a policja piesza zmiu- 
szona była użyć pałek w celu roz 
proszenia tłumu. 

Sąd wziął pod uwagę pobudki 
czynów oskarżonych, które nie za 
wierzją w sobie żadnych niskich 
elementów, a podyktowane zosta- 
ły jedynie chęcią zebranin dla o- 
mówienia swaich spraw zawodo- 
wych oraz jnne okoliczności, które 
wpiynęty łagodząco na wymiar 
kary. 


ow. Stanislaw Tadeusz 


SZCZEPIŇSKI 


Członek dzieln. F.P.S. „Starówka“ 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz na Powąz- 
kach nastąpi z kaplicy św. Karola Boromeusza przy 


ul. Powązkowskiej dnia 29 września b.r. o godz. 15.30. 


Wzywamy Towarzyszy I przyjaciół Zmar- 
łega da wzięcia udziału w pogrzebie. 


W. 


0. K R=P. P, S 


Kom. Dziein. „Starówki 


AE: 


Smiki powoli We 


Wisi wskutek długotrwałych 


czach, począwszy od zachodu kraju] miejscowościach północnych Włoch 


pogoda a zachmurzeniu zmiennym. | liczne wypadki zatonięcia mieszkań- |się wapna, znajdującego się 


Nieco chłodniej. Temperatura w cią-|ców i poważne straty materialne. W 
okolicach Bergamo rzeka Oglio zala- |bryka spłonęla doszczętnie. 


gu dnia około 16 stopni, 


W aniu 26 ETTE 
Tow. Stanislaw Tadeusz 


SZCZEPIŃSKI 


b' pracownik Gazowni Miejskiej, Czło. 
nek Związku Prac. Kom. Inst. Użyt. pubi. 
1 Kota Po.itycznego P.P,S. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 września 1937 r. 
o godz. 15 m. 30 z kaplicy św. Karola Boromeusza 

na Powązkach na cmentarz powązkowski 
Cześć Jego Pamięącii 
ZARZĄD 
Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ. w Polsce. 
Oddział Warszawa | (Gazownia). 
Koło Gazowników P. P. S. 


37. zmarł 


Hłosech Półintnyń 


la położoną nad brzegiem garbar. 


przelotnych des | deszczów rzeki spowodowały w wielu |nię. 


Od gorąca, wywolanego gaszeniem 
w je 
dnym ze składów, wyniki pożar. Fa- 


„Czas“ zaś łączy napady z kwe- 
stią sektoru młodzieżowego przy 
OQZONie i pisze: 

Sarzególnie silnie parnszone sę ko- 
Ja polityczne, w których kurenje obec- 
nia szereg domysłów na temat ewen- 
tmalnych komsekweneyj powyżej wy- 
mienionych wypadków. 

Jakie będą konsekwencje — zo- 

AEETI 

MUSSOLINI U HITLERA 

Trudno jeszcze zorientować się, 
jakie będą rezultaty polityczne 
wizyty Mnesoliniego. Obaj „wo- 
dzowie”, umyślnie, celowo, popro- 
stu teatralnie organiemją reklamę 
dokoła wizyty, aby pokazać świa- 
lu, że blok: faszystowski wzmac- 
nia się, że sławetnn „oś* Rerlin— 
Raym“ gra coraz większą zolę. 
W każdym ntoli razie sprawa nie 
przedstawia się tak niewinnie, jale 
to widzi się korespondentowi „Ga 
zety Polskiej". Czytajmy — po- 
prostu idylla: chodzi tylko a 
„przyjazną współpracę” i „ideowe 
porozumienie": 

Wizyta hędzie tedy olbrzymią ma- 
nitestacją przyjaznej współpracy wło- 
sko » niemiecklej oraz polidamnofńci 
obu reżimów jako koncepcji idem- 
wych, doktrynalnych i nstrojowych. 

Równoczeżnia nie będzie ona fak- 
tem ohliczonym na poróżnienie osi 
Rzym — Berlin z zachodem, gdyż 
sprzeciwiąłoby się to racji stanu ra 

równo Talii, jak 5 Rzeszy. 

Są to „naiwności“ udane. Obok 
momentu teatralnego i rekla- 

miarskiego ag w wizycie także mo- 
menty konkretne, np. dalsze pro- 


wadzenie akeji w Hiszpanii. 
„Czas“ już trochę lepiej ujmuje 
sprawę: 


Wntpimy. aby spotkanie to miała 
słać się punktem zwrotnym w poli- 
ayee europejskiej. Niema po temu 
obiektywnych danych. Natomiast jako 
pasunięcin taktycznego = jednej, a 
elementu wzmocnienia totulnych re- 
dimów z drugiej strany. nie należy go 
lekceważyć. | 
Ale i to stanowisko jest właści. 
wie TUSZOWANIEM REAL- 
NE. NIEBEZPIECZEŃSTW 
( uropy), płynących z dal- 
szego montowania faszystowskie- 
go hloku. Niedarmo Franeja (wie 
mówiąc o ZSSR i Czechosłowacji) 
z najwyższym zainteresowaniem 
śledzi przebieg wizyty. Wzmacnia 
się niebezpieczeństwo WOJNY, 
AGRESY]. Czytamy w depeszy 
paryskiego korespondenta „Kur. 
Tom" 

Kamil Loutre, korespondent ksrliń- 
ski „Petlt Parisien“, nchadzgcy za je- 
dnega z najlepszych w pnhlicystyce 
franeuskiej znaweę Niemiec htitlerow- 
skich, zaznacza, że uroczystości wła- 
sko « niemieckie toczyły się w ciągu 
tygodnia „por znakiem Marsa”. Rze- 
czywiście parade wajskowa w Meklem 
nmrgii jak i adwiędziny zakładów 
Kruppa stanowiły „edou“ (gwóżdź) 
spetkania dwóch dyktatorów, przy 
czym odbyły się one podczas przyję- 
cia poufneke. 


Jeszcze wyraźniej pisze prawieo- 
wiec Kerillis, przy czym porusza 


rzecz najistotniejszą: problem 
EUROPY WSCHODNIEJ I PO- 
ŁUDNIOWEJ. 
(ib ae Finis — pom m m 
dzienniku „I*Epoque* — nie może 
w ogóle być mowy o podziała Euro 


py na 2 części: na zachodnią i wachod 
nig, jak i o rozdzielenin ich prre- 
maczeń, Dla Francji ietnieje koniecz 
ność zachowania równowagi europaj- 
skiej. Jeśli Hider pragnie  obłaczć 
nam pokój ze ceng pożarcia Austrii 
i krajów Europy wschodniej, oferta k 


mantarzy dorzuci propagandz nle- 

miecka do tej „uprzejmakci" władz 

polskich. 

Słuezmie. Obraz zupełnie — nie- 
prawdopodobny... A co się dzieje 
jednocześnie z Polakami w Niem- 


czech i Grańsku? 


OKRUCIEŃSTWA TOTALNEJ 
WOJNY. NAIWNE ROZMYŚŁA- 
NIA „KUR. POLSKIEGO* 

„Kur. Polski* słusznie podkre- 
śla potworne okrucieństwa wojny 
lotalnej w Chinach. Ale wierzy 
(bardza naiwmie!), że właśnie te 
okrucieństwa wzbudzą w Europie 
niechęć do wojny: 

Straazliwy abrar tej jerma =» 
Kwiecie wojny totalnej; widok nieopi- 
aanych mak 1 cierpień niewinnej Iud- 
ności; świedomość, iż przyszła wojna 
musiułahy pociągnąć za sobą ofiary, 
których rozmiarów 4 okrucieństwa 
wcale przewidzieć nie można; głębo- 
kle przekonanie, że rozszalała na te. 
renach Emropy wojna musiałaby * -6 
w gruncie rzecry grobem i końcem 
naszej eywilimeji — twopość musi w 
ludzkość dzisiejszą myśl o koniacz. 
ności utrzymania pokoju, o obowiąz: 
km bronienia wielkiej żywotmej, waż- 
nej sprawy utrzymania pokoju po: 
waaechnego, 
lakto „msi wpoić*?!_ Cry 

„Kur. Polski* sądzi, że Hitler 
i Musolini w tej właćnie chwili 
zastanawicją się nad apoeobami 
utrzymania pokojn?! Loa Europy 
zależy od tych panów. Tak stoi 
sprawa. Społeczeństwo dawno ro- 
zumie, czym jest dziś wojna. Ale 
społeczeństwa nie ma głosu w fa- 
szystowskich dyktaturach. 

KOMUNIŚCI A KATOLICY 

Prasa sanscyjna np. „Kur. Wie 
czorny* przynosi wyjątki z ade- 
zwy komunistycznej, zapewniają- 
cej katolików, że KPP bynaj- 
mniej religii nie zwalcza: 

„My konmnićci wyciągamy dłoń da 
wszystkich katolickich  ©aayi. 
grapujących ludzi pracy do dirsi 
Jeńsko - demokratycznych rwiązków 
zawodowych, organiascyj menait- 
ozych, organiracyj weide 1 e 
nych. 

Komuniści chcę zorganizować 
infiltrację do stow. klerykalnych. 
Ciekawe. Teraz „M. Dziennik“ 
hędzie mógł z powodzeniem wy- 
krywać „żydokomunę" w klery- 
kalnych szeregach. 

K. Cz. 


To czego nie było na Zlocie 
Gdzie był Pat? 


Pat (ten kinowy, dający kinom 
aktualną kronikę) mie zaintereso- 
wal się wielkim Zlotem miło- 
dzieży robotniczej w Warszawie. 
Bo to była młodzież sacjalistycz- 
s 

W prawdzie nie był to zjazd po- 
lityczny,;—w znaczeniu aktualiów 
politycznych. Nie był to zlot par- 
tyjny w znaczeniu akcyj, organi- 
zowanej przez Partię. Zlot był 
urządzony przez organizacje kul. 
turałne, sportowe, młodzieżowe. 
Ale Pata nie było. 

Nie dość na tym. Młodzież nasza 
«dała się pod Cytadelę, i tam pod 
szubienicą składała ślubowanie 
stragonym bojownikom o Niepad- 
ległość. Piękny, niezapomniany 
obraz. Czy kierownicy Pata nie 
rozumieją znaczenia tego syntbo- 
lu? Ale Pat nie zainteresował się 


| tym wszystkim. 


Pisze o tym z oburzeniem brat. 


byłaby dla nas nia do przyjęcia, By- |È „Dziennik Ludowy": 


laby ona równoznaczna z nową Ša- 

dową i nowym Sedanem. 

Kerilie radzi Francji, aby po- 
czyniła także obietnice Polsce 
i Czechosłowacji: wówczas te pań 
stwa hędą wiedzisły, że mogą li- 
czyć na Francję i energiczniej po- 
prą francuskie stanowisko. 

Rzecz jasna: zagadnienia, zwią 
zene z wizytą Mussoliniego, oświe 
tlimy ohszerniej w osobny ar- 
tykule. 

CIEKAWE OBYCZAJE 

Niezwykły obrazek umieścił nie 
dawna „Kur. Warszawski": po 
Polsce jeżdżą niemieckie (z 
Nl-ciej Rzeszy!) wojskowe urzę- 
dy rekrulacyjne i zabierają nie- 
mieckich optantów do hitlerow. 
skiego wojska, Tu nawet prohitle- 
rowski „Dzienmik Nar.“ nie wy- 
trzymał: 

Któż pazwolił na to, aby rozjeź. 
dźały one po kraja i w terenie — jik 


za dobrych pruskich czasów i przepro- 
wadzały brankę do srmii niemieckiej? 


Na piękny plenairze wiśłanym, m 
stóp posępnych murów Cytadeli, 20- 
przez rzędy białych krzyży - nagrob- 
ków tych, co życia sa wolność oddali, 
ujrzał by widz w całej Polaca tysiącz. 
na rzesze młodzieży, składającej przy 
rzeczenie wierności czerwonym sztan« 
darom. Padają słowa uroczyste na ila 

obrazu czarnego drzewa historycznej 
szubienicy jaskrawo odcinojącej się 
od błękitu nieba. 

Ale Pata przy tym nie było. 
Woli kręcić obrazki z winobrania 
czy z wystawy psów w Zakopa- 
nem, 

A wszystko dlatego, że złot był 
socjalistyczny. Á,  socjalistycz 
ny — fo co innego! Już nas nie 
ma! 

Nałeży podziwiać tę krótko- 
wzroczność pp. kierowników Path. 
Czy są tak zastrachani? Czy mają 
takie instrukcje? 

W każdym razie — BŁĄD! 

Polityka Pata tymbardziej jest 
niezrozumiała, że zwracano inu 
uwagę na znaczenie Zlotu. 


AnarchizowaniePolski! Hitleryzm bez maski 


Dziwne rzeczy dzieją się w|ku. „Czas” pisze wyraźnie o na 


Polsce, Bomba, pałka, benzyna 
petaly się codzienną bronią pew 
mych grupek politycznych, cza- 
sami ze zrozumiałych względów 
występujących anonimowo, czą 
sami atoli z firmowym listem w 
seku (napad na „ABC.”]. 


Na pochód młodzieży robot- 
póiczej, legalny, poważny, pięk- 
my rzuca się bombę, Wylatują 
szyby w kawiarniach. 20 osób 
rannych, 


Na lokal Bundu napada ja- 
má anonimowa uzbrojona gru- 
pa Rzuca petardy, kaleczy lu- 
dzi podpala lokal. 

Na redakcję pisma jednego z 
odłamów O. N. R. („Rosmanow 
cy'] „ABĆ” napada w biały 
dzień bojówka innej grupy. Czy 
tajmy najlepiej w niedzielnym 
„ABC”, jak to było. Przecięto 
druty telefoniczne; przyłażono 
gewalwer do piersi jednemu z 
administratnrów pisma; jeden z 
30 napastników oddał 2 strzały, 
które chybiły, naczelnego re- 
daktora obito pałką. Nas spo- 
ry między odłamami ONR. 
wzruszają mało, Ale interesują 
nas METODY. Interesuje nie- 
zwykły stopień ROZZUCHWA- 
LENIA tych „bohaterów”, 

A co się dzieje niemal co- 
dziennie w Ogrodzie Saskim? 
Co się dzieje na wielu ulicach? 


Widać tendencję do OPANQO- 
WANIA ULICY. 

Co będzie dalej? 

Trzeba przyznać, „Gazeta 


Polska” zajęła stanowisko zde- 
cydowane. A wraz z nią jesz- 
cze kilka pism. Ale naogół w 
pewnych środowiskach panuje 
jakas dziwna wyrozumiałość, 
dziwna powściągliwość. Wszak 
to swor’ „narodowcy, Wy- 
starczy wyobrazić aobia, oo by 
fa było, gdyby to socjaliści rzu- 
cili bombę w jakiś spokojny po 
chód i zranili 20 przechodniów! 
Prasa endecka i endekoidalna 
miała by żeru na 10 lat! „Zam: 
knąćl Rozwiązaćl Bolszewizm(” 
rozległy by się krzyki ze wszy” 
stkich stron, 

A teraz.. „Dziennik Naro- 
dowy” wymyśla na pochód, ale 
rannych nie widzi. Nawet po” 
bite „ABĆ” nie znajduje słów 

tępiegia. „Katolicy"! Tu ca- 
a potworna OBŁUDA pseudo- 
religijna wyłazi, jak szydło z 
worka Gdy przedstawiciele 
dużej txęści narodu idą w legal 
mym pochodzie pod Cytadelę, 
aby złożyć hołd Bojownikom o 
NIEPODLEGŁOŚĆ, — tak zw. 
„narodowcy” rzucają bombę w 
naród. Cóż może być okrop- 
niejszego, potworniejszego? 

Straszny to obraz., Człowiek 
mimo woli zastanawia się— ja- 
kie spustoszenia w duszach tych 
młodych ludzi musieli poczy* 
mić prowodyrzy, by doprowa* 
dzić ich da takiej psychozy, że 
rzucają bomby w spokojnych lu 
dzi! I kto te bomby robi? 1 
kto to wszystko finansuje? Nie 
wzystko jest jasne w tych na- 
padach, 

Ale słusznie (tym razem!) pi- 
ze „Gazeta Polska”, że jest to 
„anarchizowanie społeczeń' 
" Gada się o „konsolida- 
cj a społeczeństwo rozbija 
się—bombami i pałkami. Każda 
dalsza chwila w obecnej skom- 
plikowanej sytuacji międzynara 
dowej może zażądać od Polski 
największego napięcia sił, Ale 
w tym momencie te grupki z 
bombami w rękach urządzają 
jakieś „próby“ wojny domowej! 
Któż więc prowokuje? Kto „hi- 
szpanizuje” Polskę?, 

Mamy wrażenie, że swą rolę 
odegrały także znane niefortun- 
ne próby kokietowania pew- 
nych „narodowych” grupek. 

TRZEBA JEDNAK Z TYM 
SKOŃCZYĆ! 

Nasze polityczne stanowisko 
— to walka. Walka a demokra- 
cję i walka w demokracji o So- 
cjalizm, Ale nie anarchia! 

Nasza walka nie jest rzu- 
saniem bomb w tłum, nie jest 
demolowaniem lokali nie jest 
napadaniem pałkarzy na redak 


cje. 

Gdzie źródło? Czy nie jest je- 
inym ze źródeł wspomniane ko 
kietowanie pewnych grup „na- 
rodowych" w nadziei pozyska- 
mia ich dla wiadomego kierun* 


padzie na redakcję „ABC.“: 

Ze wstydem wprost piszemy o 
tym  niesłychanym wybryku, wy- 
bryku, bardziej przygnębiają- 
cym, ża dokonanym przez człtn. 
ków sektoru mładzieżowega OZN. 
Piętnując jak najostrzej tę niedo. 
puszezalną napaść, to obrzydliwe 
w swym tchórzostwia znieważenie 
bezbronnych ludzi, wyrażamy głą- 
boką nadzieję, że władze OZN, wy. 
ciągną z tega faktu jak najostrzej. 
sze konsekwencje, 

I powstał taki dziwaczny pa- 
radoks; młodzi robotnicy idą na 
Cytadelę, aby nawiązać nić tra 
dycji do dawnych walk o Nie- 
RZECE A kto rzuca bom 

e? Pr 


Wczorajszy „Uzas' jeszcze 
dodaje: 
Powszechna uwage zwrócona 


jest obemie na O. Z. N. Jak sty- 
chać O. Z. N, wystąpić ma za spe. 
cjałnym  komnnikatem, którego 
treść jest w chwili obecnej naga- 
dniana w sztabie Obozu. Podobma 
komunikat tem poruszy również 
sprawą rzucenia petardy na po- 
chód P. P, S., jak i na lokal Bundu. 
Zobaczymy. Dla Państwa, dla 
społeczeństwa ten stan swobo- 
dnego uszowania „anarchis- 
łów" z bombą w ręku jest bar- 
dzo niebezpieczny. Pod szt: 
darem rzekomej „konsolidacji 


szybko możemy dojść do de- 
konscolidacji całkowitej... 

Że prasa endecka patrzy z za 
dowołeniem na to wszystko i za 
ciera ręce — nie dziwimy się. 
Żywioły endeckie wszak liczą 
na rozprzężenie, na bezkarność, 
na anarchię. Ale ci, którzy dużo 
rozprawiają o państwie i PRA- 
WIE, inni zrozumieć że ca 
innego jest WOLNOŚĆ, niezbęd- 
3a wolność dla obywateli, a co 
innego bezkarność anarchistów. 
Krakowski „Kurierek" tym ra- 
zem powiedział słusznie: 

Stommek nasz do ideologii socja- 
listycznej jest powszechnie ma- 
ny, ale instynkt państwowy, ìn- 
stynkt praworządności,  latlira 
społeczna, będąca wspólną własno. 
ścią wszystkieh lodzi Zachodu, ka 
że nam jak najostrzej napiętnawa/ 
akt brutalnego gwałtu, którego 

Ofiarą pada Kilkadziesiąt Osób, a 

który podjęty zostaje dla rozgry: 

wek partyjnych przez nieodpowie. 
dzialne elementy. 

Tak, trzeba z tym skończyć. 
Pragniemy poszanowania i roz- 
szerzenia wolności, ale poskro- 
mienia terorystycznych grupek. 
Te grupki 
skredytować zasadę wolności. 
Ale wolność obywatelska a bez- 
karme grasowanie bombiarzy — 
to są rzeczy różne, a nawet 
wręcz przeciwstawne. 


K. Czapiński. 


Str. 3 


chcą zapewne zdy 


Pisaliśmy o rewelacyjnych wy- 
powiedziach Himmlera, szefa po- 
licji hitlerowskiej na temat wojny 
wewnętrznej. 


Treść i sposób wypowiadania 
myśli same już przez się wskazu- 
ją, że referat nie był przeznacza- 
ny do druku. Wprost przeciwnie 
takich myśli, jakie on zawiera nie 
wypowiada się po za gronem wta 
jemniczonych. Niemniej jednak u- 
dało się organowi niemieckiej So- 
cjalnej Demokracji „Neuer Vor- 
warts" zdobyć tekst tej ze wszech 
miar znamiennej wypowiedzi. 


Godnymi uwagi chociaż nie naj- 
ciekawszymj jeszcze cechami mo- 
wy Himmlera są niezwykłe formy, 
jakie przybrała mania wielkości 
hitlerowców. 

Między sobą, w najbardziej za- 


WSZĘDZJE 
„pe NABYCIA! 


Anglia a Wiochy 


Za kulisami Konferencji 


Postanowienia konferencji mort- 
skle] w Nyon ustanawiającej kon- 
trolę policyjną floty angletskiej na 
Morzu Śródziemnym celem uchro 
mienia okrętów handlowych przed 
napadami korsarskimi ze strony ło 
dzi podwodnych znanej już obe- 
cnie przynależności państwowej— 
mają znaczenie olbrzymie dla dal- 


iszega rozwoju sytuacji w Beem 


Morza Śródziemnego. 

„Nowocześni piraci mówił 
min. Daladier na ostatnim posie- 
czeniu Komitetu Wykonawczego 
partli radykałów — zatopili w cią 
gu jednego miesiąca sierpnia 19 
statków handlowych nle troszcząc 
się o życie załogi”. Minister Eden 
scharakteryzował działalność rze- 
komo nlezmanych łodzi podwod- 
nych jako roaraj terroru morskie- 
go i gangsterstwa, 

Niebywale szybkie, wprost biy- 
skawiczne, pawzięcie uchwał przez 
konferencję w Nyon i wprowadze- 
nie ich w czyn zaskoczyło opinię 
publiczną, abserwującą ad tylu 
miesięcy zbożną pracę Komitetu 
Nieinterwencji. Lecz w tym wypad 
ku mamy do czynienia z sytuacją, 
w której na szwank zosłały nara- 


żone  najżywotniejsze Interesy 
Wielkiej Brytanii, I to interesy 
dwojaklej natury: handlowej i 


strategiczno - militarnej, 

Czym jest dla Anglii jej droga 
morska na Wschód? O tej drodze 
(Londyn — Gibraltar — Malta 
Suez — Aden — Colomba — Sin- 
gapore — Hong - Kong), która 
może być słusznie nazwana poll- 
tyczną osią Świata — plsano już 
b. dużo w związku z wojną wło- 
sko - ablsyńską. Wystarczy więc 
jeśli na tym miejscu wskażemy, 1ż 
ca tydzień 6 milionów ton pro- 
duktów żywnościowych i 20 ml- 
lionów ton różnych materiałów, 
nie wspominając o niezliczonej 
ilości okrętów z naftą (lrakską, 
perską, indyjską i wschodnia - in- 
dyjską) płynie tą drogą do portów 
Zjednaczonego Królestwa! 


Pod względem  sirategicznym 
służy Morze Śródziemne do szyb- 
kich przerzutów sił lądowych i 
morskich w zagrożone rejony ko- 
lonialnych posiadłości brytyjskich. 

Istota panowania na morzach 
uległa ostatnio głębokim przemia- 
nom. Anglia nie ma już absolutnej 
supremacji na oceanach, jak to 
było za dni Nelsona. Gibraltar, bę 
dący do niedawna typem niezdoby 
tej twierdzy, nie zasluguje już dziś 
na to określenie. Przedę wszys 
kim mogą go bombardować dzia- 
ła dalekonośne z wyżyn Algeżyra- 
© Następnie jest również łatwo 
osiągalnym celem dla ataków lotni 


czych z dowolnego portu na za: 
chodnim wybrzeżu Morza Śród- 
zlemnego; wreszcie może go za: 
blokować fiota wojenna, mającą 
swą bazę na wyspach Balearskich, 
a nawet dalej. 


W czasie wojny włosku - abi- 
syńskiej po raz pierwszy stanęła 
przed światłem cała cnwiejność 
obrony szlaków  śródziemnomor- 
skich, opartej wyłącznie na pa- 
nowaniu w  Glbraltarze, Malcie i 
Suezie. Wojna ta, która omal nie 
przekształciła się w staccie orężne 
między Anglią a Italią, pokazała, 
iż chociaż flota włoska ustępuje 
brytyjskiej jeśli chodzi 3  akręty 
fioniowe, ta Jednak lekkie jednost- 
ki.iloty włoskiej wraz z siłami po- 
wletrznymi w wygodnej sytuacji 
strategicznej Italii, atwo mogą 
całkowicie przerwać | zatrzymać 
wszelki ruch okrętów angietskich 
na tym szlaku. Rozwój lotnictwa 
i łodzi podwodnych w warunkach 
Morza Śródziemnego stawiają na 


nowo kwestje obrony angielskie: 
go handlu morskiego. 
Aż do konfliktu z Włochami 


obrona ta opierała się u Maltę, 
lecz obecnie znaczenie 1 tej wyspy 
spadła niemal do zera, gdyż roz- 
mleszezone po całych Włoszech, 


Sardynił i Sycylii powietrzne I pad) 


wodne bazy zagrażają Malcie 17 
aerodromami i licznymi łodziami 
podwodnymi najnowszej kon- 
strukcji, nie mówiąc już o krążow 
nikach i torpedowcach budowy 
znakomitego Cuniberti. 


W związku z opisanym stanem 
rzeczy w  cudzoziemskiej prasie 
morskiej znależć można opinie 
powątpiewającą o prawidłowości 
obecnej dyslokacji jądra brytyj- 
skiej floty morskiej — jej sil linio- 
wych. Sugeruje się myśl, iż było- 
by o wiele bardziej pożądane, by 
brytyjska flota liniowa opierała 
słę nie o kanał Angielski, lecz o 
zachodnie wybrzeże Anglii, co 2 
jednej strony oddaliłoby ją od po- 
wietrznych sił kontynentu, z dru- 
giej zaś dałoby większe pole do 
manewrowania. Plan ten — $4- 
dząc z pewnych kraków  adgira- 
licji londyńskiej wydaje się nieda- 
lekim realizacji, 


Co się tyczy zasadniczego pro- 
blemu drogi na Daleki Wschód, 
ta daje się słyszeć ciekawe zda- 
mie, iż droga ta winna ulec roz- 
dwojeniu, t. į. przechodzić częścia 
wo dokoła przylądka Dobrej Na- 
dziei, częściowo zaś przez Kanał 
Panamski. Realizacja tego celu 
wymagałaby jednak radykalnego 
przegrupowania morskich sł W. 
Brytanii i znacznej intensyfikacji 


w Nyon 


jej programu budowy okrętów. 
Autorzy tego projektu sadzą, iż 
najbardziej słusznym 1ozwląza- 
niem tego problemu byioby prze- 
niesienie centrum floty do trójkąta 
utworzonego przez wyspy Św. 
Heleny, Azorskie i Trynidad, 


W pewnych kołach admiralicji 
panuje przekonanie, iż panowanie 
nad Morzem Śródziemnym winno 
się oplerać nie o Maltę, jako po- 
zycję kluczową, lecz a punkty znaj 
dujące slę na zewnątrz tej wyspy 
i że wogóle dla zabezpieczenia 
panowania na rynkach świato- 
wych główne siły flaty winny być 
ześrodkowane na otwartych wo- 
dach oceanu Ailantyckiego. 


Wielka mowa polityczna, którą 
wygłosił Mussolini w dn. 1 gru- 
dnia 1936 w Mediolanie, zawiera- 
ła ciekawy ustęp dotyczący Morza 
Śródziemnego. Mussolini mówił: 
„Być może, iż droga ta jest dla 
W. Brytanii tylko ścieżką, dla nas 
natomiast Morze Śródziemne jest 
całym życiem”. 

Nie zgodził się z tym ujęciem 
min. Eden, który w toku debaty 
nad orędziem królewskim oświad- 
czył, iż Morze Śródziemne jest 
główną arterią komunikacyjną 
Brytyjskiego Imperium i stanowi 
dla Anglii sprawę najbardziej 
istotną i żywotaą. 

Nie dziwnego, iź Anglia wraz z 
Francją, mającą również czego 
bronić w swych posiadłościach 
afrykańskich, bronić będzie wszel 
kimi środkami swobody żeglowa- 
nia na Morzu Śródziemnym, 

Napięcie stosunków między fa- 
szystowskim blokiem Rzym 
Berlin i pokojowym Paryż — 
Londyn — raczej wzrasta. 

Postanowien:e patrołowania Ma 
rza Śródziemnego jest jednak po- 
cieszającym sygnałem, iż państwa 
pokojowe biorą wreszcie inicjaty- 
wę w swoje ręce. 

W ostatnich tygodniach kurso- 
wały wiadomości o odprężeniu w 
stosunkach włoska - angielskich. 
Jednakowoż napięcie włosko - an- 
gielskie ma charakter chraniczny 
i tkwi, jak widzieliśmy, w akolicz- 
nościach obiektywnych. Niełatwo 
je usunąć, 

L. R. 


ję są 


bary PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


ufanym gronie mówi się nie mniej 
dobitnie, jak na publicznych zgra- 
madzeniach o tym, że jest się rasą 
1 marodem wybranym, 

„jesteśmy bardziej wartościowi niż 
immi, którzy nas przekrnezsją liczeb- 
nie | zawsze przekraczać będą. Je- 
steśmy bardziej wsztaściowi, albn. 
wiem mzdulnia nas da 
krew, ahyśmy więcej 
nałeźli, ahymy ludem lepi in. 
~ sirep byli lepszymi żał. 
mispel besss mężami stanu, 
diaz sòdi wrómą kulturę, lepsze 

arainn”. 

A zatem tym, czemu się Niemcy 
mają przeciwstawić — to nie jest 
tylko komunizm, żydostwo i „ul- 
tramontanizm" (mowa o katolicy- 
zmie wogóle). „My — Niemcy— 
mówi szef „Gestapo“ — mustmy 
być bardziej wartościowsi, niż in- 
ni“, albowiem 

„nasz lud, stanowiący mniej 

70 milionów w sercu Europy, może 

iunieć tylko wtedy, gdy będzie bar. 

ziej wartościowy niż inna ludy.. 

Bądźmy lepszymi żołnierzami 
niż innit Gotujmy się do wojny 
totalnej! 

Otóż, najciekawszą, istotnie re- 
welacyjią myślą Himmlera, od- 
krywającą istotny charakter hitle- 
ryzmu jest stwierdzenie, że na wy 
padek wojny, będzie istniał front 
wojny wewnętrznej. 

Niech nikt nie tudzi się, że tu 
chodzi o znaczenie przenośne sło 
wa „wojna“, a mobilizację opinii i 
całej ludności dla celów wspól- 
dziatania z armią, wsprawienienia 
przemyslu i zaopatrzenia armii, 
obrony powietrznej i przeciwga- 
zowej i t. p. 

Rząd demokratyczny może się 
oprzeć na patriotyzmie, na swo- 
bodnym, a więc najbardzie] skute- 
cznym współdziałaniu ludności w 
dziele obrony narodowej. Któżby 
lepiej włedział, niż szef tajnej po- 
licjj Rzeszy o tym, że ta droga 
Mm 4 systemu, terror 1 tracisku 


To też — pozostaja tylko jedno: 
przeciwdziałanie wybuchowi mie- 
zadowolenia ludności drogą syste- 
matycznego przygotowania wojny 
domowej przeciw własnemu ludo- 
wł. 

Pisaliśmy, że — według planów 
Himmlera na wypadek wybuchu 


wojny , nasiąpić mają masowe a- 
reszty, zwiększenie liczby obo- 
zów koncentracyjnych i obsadze- 
Rif obszaru Niemiec przez oddzia- 
ły „trupich głów”. 

Oddziały „frupich glów*' stano- 
wią straż obozów  koncentracyj- 
nych. Są to najbardziej „pewne“, 
najbardziej pozbawione  człowic= 
czeństwa i wszelkiej względności 
formacje hitlerowskie, 

Tylko tym, zaprawionym w ka- 
towskim rzemiośle ludziom, któ- 
tych liczebność ma być zwiększo- 
na o 25.000, powierzyć może Hi. 
tler prowadzenie wojny na we- 
wnątrz Niemiec. 

A jednak į tym oddziałom nle 
móżna w pelni ufać, Chodzić mo- 
że przecież o dlawienie odmuchów 
niezadowolenia, rozpaczy | gło- 
du własnych braci 1 ojców, Him- 
mler zabezpiecza się, jak już pi- 
saliśmy, przed tą ewentualnością, 
jak również i przed taką, gdy na 
skutek stałego kontaktu z młejsco 
wą ludnością, ludzie „trupiej czł- 
szki“ zmiękną į będą nie do uży- 
cia. 

i dla tego Himmler powiada, ća 
następuje: daje wyraz swej oba- 
wie przed gwałtownym wybuchem 
tlumionego miezadowolenia lad- 
ności, 

Nigdy jeszcze, w najkrwaw= 
szych konwulsjach państw į naro« 
dów nikt z równym cynizmem i 
systematycznością, iście niemiec- 
ką pedanterią nie gotował wojny 
z własnym narodem. 

1 to jest ten przyklad „konsolie 
dacji" narodu, który tak imponu- 
je endekom i endekoidom. 


„Konsolidacja" okazuje się ty- 


ranią; podstawą systemu — jest 
strach przeć narodem. 


REST 


Chcesz szybko- 


ści i wygody— 
podróżuj [gtem 
fe D 
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Komitet 2 przeciw barbarayástwu „apofskie 


Potepienie bombardowania otwartych miast 


Obrady komitetu 23-ch państw 
w sprawie konfliktu chińsko-ja- 
pońskiego stały pod znakiem 
bombardowania miast chińskich 
chińskich przez eskadry japoń- 
skie. Skargi Rządu chińskiego, 
przedstawione obszernie przez 
p. Wellington Koc były jedynym 
przeamiojem dyskusji, 

Mówca stwierdza, że stosowa- 
ne przez Japonię metody po- 
wszechnej masakry ludności cy- 
wilnej jest wyzwaniem dla cywi- 
lizacji, Jeśli to wyzwanie pominie 
się milczeniem, to nie ma żadnej 
pewności, czy ten precedens nie 
będzie naśladowany w przyszłych 
zatargach na zachodzie, 

Jeżeli prowokacja taka pozo- 
stanie bez echa, to Japończycy 
uciekną się do innych rozpaczli- 
wych środków dla złamania dziel- 
nego oporu Chińczyków, 

Rząd chiński sądzi, że bez 
względu na minione doświadcze- 
nia istnieje możliwość konkret- 
nych zarządzeń, które Liga Naro- 
dów może zalecić poszczególnym 
Rządom. 

Domagamy się zakończył 
Wellington Koo — aby w miarę 
możności udzielono zachęty i jak 
najdalej idącego poparcia Chinom 
będącym ofiarą napaści zarówno 
w poczuciu sprawiedliwości, jak i 


dla dobra pokoju Światowego. 
Z kolei zabrał glos 


lord Cranbotne, który oświadczył, 
że trudno wyrazić słowami ucza“ 
cia, z jaklmi doniesienia o okrop- 
nościach spowodowanych przez 
raidy samolotów japońskich zo- 
staly powitane przez cały Świat 
cywilizowany, 

Głównym celem bombardowa- 
nia jest, jak się zdaje, steroryzo- 
wanie ludności przez powszechną 
masakrę. Rząd W. Brytanii pra- 
gnie na terenie Genewy wyrazić 
uczucia głęhokiej odrazy, jakie 
budzi w nim dokonywane obecnie 


w Chinach bombardowanie otwar 
tych miast j wyrazić nadzieję, że 
komitet potępi tego rodzaju prak- 
tyki w słowach zupełnie niedwu- 
znacznych“, 


Następnie przemawiali ministro 
wie Delbos i Sandtler oraz komi- 
sarz Litwinow, którzy poparli bez 
zastrzeżeń wniosek Cranborne'a 
Na propozycję min. Sandlerą po- 
siedzenie przerwana na 15 minut 
dla ustalenia tekstu rezolucji. 

Po przerwie uchwalono jedno- 
głośnie rezolucję: „Komitet 23-ch 
potępia bombardowanie otwartych 


miast chińskich przez samoloty 
Japońskie“, 


Tępią „wrogów ludu“ 


a liczba ich wciąż rośnie 


Jak wynika z doniesień praso- 
wych, terror w Z.8.S.R. w stosun- 
ku do funkcjonariuszy państwo- 
wych, partyjnych i gospodarczych 
stosowany pod hasłem  tępienia 
t. zw. „wrogów ludu“ bynajmniej 
nle ma się ku końcowi, raczej na- 
leży spodziewać się jego nasile- 
nia. 

Masowe skazywania na Śmierć 
odpowiedzialnych kierowników, 
zdaje się wskazywać, iż Rząd po 
stanowił za pomocą terroru osią- 
gnąć zasadnicze cele: ł) usunąć 


Mussolini, który przybył do Ber 
lina w poniedziałek o godz. 18-ej 
zamieszkał w pałacu prezydenta, 
w którym zatrzymał się również 
minister spraw zagranicznych Cia 
no. Starace i znaczną część osób, 
towarzyszących Mussoliniemi za- 
mieszkała w hotelu Adlon. 


elementy niepewne politycznie 
gospodarczo niezaradne, 2) na- 
stępców rozstrzelanych oraz po- 
zostałych zmusić do wypełnienia 
zaleceń rządowych bezwzględnie 
ł z wyłączeniem wszelkich mo- 
mentów osobistych. 

Jak dotychczas, metoda ta za- 
wadzi, gdyż, jak donosi „Za Ko- 
municzeskoje _ Proswieszczenje”, 
mimo surowej czystki przeprowa- 
dzonej np. w Ludowym Komisa- 
riacie Oświaty na Białorusi, sytu- 
acja nie uległa zmianie, albowiem, 
jak stwierdza dzłennik, wrogowie 
ludu działają w dalszym ciągu. 
„Wrogów” tych mimo bezlitosne- 
go ich tępienia nie ubywa, a ra- 
czej przybywa. 

Jak podaje „Raboczaja Mo- 
skwa”, „wrogowie ludu“ znajdują 
podatny grunt wśród mładzieży 
komsomolskiej, która chętnie zbie 
ra się tam, gdzie prowadzone są 
rozmowy i dyskusje antysowiec- 
kie. 


turysiami 


Włochy chcą 


Ujemne saldo włoskiego bilan- 
su handlowego za pierwsze 7 mie 
sięcy r. b. wyniosło około 3,7 mi- 
liardów lirów i jest znacznie wyż- 
sze od przewidywanego. Włoskie 
sfery miarodajne spodziewają się, 
że óo końca r. b. ujemne saldo 
bilansu handlowego przekroczy 5 
miłd. lirów, przy czym po uwzględ 
nieniu wplywów od zagranicznych 
turystów, mniej więcej 1/3 tego 
deficytu nie będzie mogła być po- 
kryta. 


Międrynarnfowa 


Pragnąc zapobiec ujemnym ña- 
stępstwom tej sytuacji wprowa- 
dzono ostatnia we Włoszech uła- 
twienia dla turystów zagranicz- 
nych. Mogą oni w myśl nowych 
zarządzeń dysponować obecnie 
kwotą do wysokości 300 lirów tu- 
rystycznych dziennie, nie potrze: 
bując jak poprzednio, nabywać 
bonów hotelowych; ponadto kurs 
lira turystycznego został jeszcze 
bardziej obniżony. 


banda falserzy i 


Bangier podrab ał papiery wartościowe 


Władze policyjne w Paryżu. 
<tóre dokonały licznych areszto- 
wań, likwidując bandę fałszerzy 
i złodziei papierów  wartościo- 
wych, już w ciągu lata 1936 r. u- 
staliły, że istnieje związek poinię- 
dzy bandą fałszerzy a złodziejami 
i „eserami papierów warłościo- 
wych 

Dochodzenie doprowadziła do 
stwierdzenia, że b. bankier oby- 
watel francuski Lefebre zajmował 
się fałszowaniem papierów war 
tościowych. Wkrótce wykryto je- 
go wspólników. Rewizja, dokona- 
na u jednego z nich Włocha na- 
zwiskiem Carlo Regina doprowa 
dziła do wykrycia wielkiej ilości 
książeczek wojskowych, fałszy- 
wych paszportów i dokumentów 
tożsamości różnych krajów euro- 
nejskich. Znaleziono siatszowane 


papiery wartościowe na sumę 
przeszła miliona franków. 


Prawie jednocześnie policja an- 
gielska, luksemburska i holender= 
ska natrafiła na ślad cudzoziem= 
ców, będących w posiadaniu fał- 
szywych paszportów duńskich I 
szwedzkich. Długotrwałe docho- 
dzenie doprowadziło do areszto- 
wania przestępców, 

W okręgu paryskim handel fat- 
szywymi paszportami zaczął roz- 
wijać się w szczególności z chwl- 
lą przybycia do Ftancji Rosjanina 
Dawida Kleinikiela, którego are- 
sztowano wraz z 6-u wspólnika- 
mi. Aresztowano również, jak do- 
nosi Havas, Niemkę Paulę Silber- 
stein, która dotychczas się ukry- 
wała. Policja francuska, która m. 
in. wspólpracowała w tym wypad 
ku z policją gdańską, aresztowała 
5 osób, które pozostawały w kon- 


ska. 


podsekte-|tzenie z powodu tego bombardo- 
tarz stanu brytyjskiego M. S. Z.| wania, które pociągnęło za sobą 


„Komitet wyraża głębokie obu- 


śmierć niewinnych osób cywilnych, 
w tym wielkiej liczby kobiet i 
dzieci. Oświadcza, że nie ma u- 
sprawiedliwienia dla tego rodzaju 
aktów, które wzbudziły w całym 
świecie uczucia odtazy i Oburze- 
nia”, 

Rezolucja ta przedstawiona bę- 
dzie do aprobaty zgromadzeniu 


4 


Opinia publiczna paryska zosta 
la poruszona wiadomością o no- 
wym zamachu bombowym, który 
tym razem był już wymierzony 
przeciw wysokiej osobistości woj- 
skowej, byłemu gubernatorowi 
wojskowemu miasta Paryża i 
członkowi wyższej rady wojennej 
gen. Pretelat. 


nastąpiło przed południem w 
poniedziałek.. Już o godz. 8 rano 


Ligi Narodów. 


Gen. 


Wykrycie tej próby o 


jeden z mieszkańców domu nr. 16 


przy ul. Dupont der Loges scho- 
dząc z klatki schodowej zauwa- 
żył przed drzwiami gen. Pretelat 
podejrzany pakunek. 

Po zwróceniu uwagi dozorcy 
domu na ten dziwny fakł zawia- 
damiono znajdującego się w po- 
bljżu policjanta, który zabrał pa- 
kunek do komisariatu policji, po 
stwierdzeniu, iż wewnątrz znaj- 
duje się coś w radzaju bomby. 
Do wybuchu nie doszło jedynie 
z tego powodu, iż lont zapalony 


Skoblin - agentem 6.P.U.? 


Zniknięcie gen. Millera nadal kryje tajemnica 


W ciągu poniedziałku dochodze 
nia prowadzone w sprawie znik- 
nięcia gen. Millera nie przyniosły 
żadnych nowych elementów, któ- 
re pozwolilyby na posunięcie na- 
przód śledztwa. 

Dotychczasowe dochodzenia 
zdają się tylka coraz bardziej po- 
twierdzać winę gen. Skoblina, 
który był według wszelkiego. 
prawdopodobieństwa agentem so- 
wieckim. 

Wiceprezes organizacji byłych 
kombatantów rosyjskich wice- 
admirał Kiedrow w deklaracji zlo 
żonej prasie stwierdził również, 
iż Federacja jest przeświadczona, 


iż zniknięcie gen. Millera podob- 
nie jak i porwanie gen. Kutiepowa 
jest dziełem agentów sowieckich. 

Prawicowy „Le Jour" twierdzi, 
iż rzekoma działalność artystycz- 
na żony gen. Skoblina — Plewic- 
kiej w Estonii i na Łotwie wydaje 
się bardzo podejrzana. Dziennik 
wskazuje na to, iż artystyczne 
tournees, które miały przynosić 
Plewickiej co kilka miesięcy po 
20 do 25 tys. franków, wydają się 
zupełnie nieprawdapodobne, gdyż 
wykluczonym jest, aby Plewicka 
otrzymywała za swe występy tak 
wysokie honoraria. Pozwoli to 
przypuszczać, iż działalność gene- 


w sprawie Morza Sródziemnego 


W gmachu francuskiego mini- 
Sterstwa marynarki zebrały się de 
legacje morskie W. Brytanii, 
Włoch i Francji celem zbadania 
praktycznych: sposobów zapewnie 
nia wzajemnej współpracy zbroj- 
nych 'sił morskich trzech państw 
dla cchrony żeglugi handlowej na 


Morzu Śródziemnym przeciw ała- 
kom lodzi podwodnych. 

Pierwsze to posiedzenie poświę 
cone hyło zreferowaniń problemu 
i wstępnej wymłanie poglądów 
między przedstayyjcielami trzech 
admiralicji. Następne zebranie od- 
będzie się w dniu 28 września o 


| godz. 11-ej. (PAT) 


W Japonii na tle militaryzacji pewnych fabryk oraz w związku 

4 nastrojami antywojennymi wśród proletariatn doszło da mani- 
festacyj rabotniczych. 

takcie z bandą fałszerzy paszpor-| Górne zdjęcie przedstawia manifestację robotniczą na ulicach To- 

tów, działających na terenie Gdań|kio, dolne — starcie policji z robotnikami w daiclnicy robotmi- 


czej w 


Kobe, 


rałowej Skoblinowej miała nietyle 
artystyczny ile raczej szpiegowski 
charakter. (PAT) 


Tajemnica bomby kawaleryjskiej 


sprzed mieszkania generała 


przez zamachowca zgasł, co moż- 
na było bez trudności stwierdzić 
już po pierwszym pobieżnym o0- 
bejrzeniu bomby. Sama bomba 
składała się właściwie z 3 petard 
wypełnionych melinitem. 

Tego rodzaju bomby używane 
są w czasie wojny przez kawale- 
rię do wysadzania nasypów kole- 
jowych. Śledztwo posuwa się na 
razie w tempie dość powolnym, 
gdyż gen. Pretelat bawi obecnie 
poza Paryżem na wywczasach na 
wsi, a w jego nieobecności poli- 
cja nie chciała otwierać drzwi 
mieszkania. 

Podejrzenia policji idą na razie 
w kierunku dwóch nieznanych o~ 
sobników, którzy w niedzielę po 
południu przybyli do domu gene- 
rała į w kilka minut po tym wy- 
szli, 

Jak twierdzi prasa, gen. Prete- 
lat miał otrzymać swego czasu ja- 
i$ list z pogróżkami. 


uo Rządu włoskiego 


Wspólna nota [francuska-brytyj 
fa w sprawie interwencji obcej 
w Hiszpanii wysłana zostanie w 
ciągu najbliższych dni do Rządu 
włoskiego. 

Nota ta, która ma być obecnie 
w trakcie przygotowania, przed- 
stawić ma poglądy obu Rządów 
« sytuację w Hiszpani, a w 
szczególności dotyczyć będzie 
sprawy wycofania ochotników. 

Spodziewane jest, że rozpatry- 
wać ją będzie gabinet brytyjski 
na najbliższym posiedzeniu, które 
odbędzie się w środę. Nota ta by- 
łaby następstwem wizyty, jakę 


skim urzędzie spraw zagranicz: 
nych brytyjski t irancuski chatges 
d'affaires w związku z wnioski 
min. Delbosa odby ia konferencj: 
trzech mocarstw ua temat ne" 
int*rwencji w iszsanii 


Dyrektor dep. politycznego w 
włoskim ministerium spraw zagr. 
But, który w piątek przyjął 
dyplomatycznych przedstawicieli 
Francji i W. Brytanii, odleciał sa- 
molotem do Niemiec, aby bawią- 
cym tam członkom Rządu wia- 
skiego przedstawić treść piątka- 
wej demarche obu wymienionych 


w ubiegły piątck złożyli we wsa-| mocarstw, « 
d 1 pasta do 
raa obuwia 


odświeża kolorowe obuwie. 


naj 
sinem, aż do 


pasty Erdal, ała polerować 
Iśniącega połysku. 


Proces o zajścia racławiekie 


W poniedziałkowym procesie 


© zajścia racławickie w dalszym 


ciągu przemawiają obrońcy oskar 
żonych. 

Mec. Mastowski po dłuższym 
przemówieniu polemicznym prosi 
sąd o wydanie dla oskarżonych 
wyroku uniewinniającego, względ 
nie, gdyby sąd dopatrzył się winy 
oskarżonych o łagodny wymiar 
kary z art. 162 k. k. oraz o jej za- 
wieszenie. 

Z kolei mec. Grodzicki zbija wy 
wody prokuratora co do poszcze- 
gólnych oskarżonych. Wedlug o- 
brońcy mogą ani najwyżej odpo- 
wiadać z art. 162 k. k, a w rze- 
czywistości należało ich  pocią- 
gnąć do odpowiedzialności admi- 


Koniec 


nistracyjnej z art. 25 ustawy o 


zgromadzeniach. 
Przed przerwą obiadową prze- 
mawiali jeszcze mec. Kuśnierz 


z Krakowa, Z, Łazarczyk ze akar 
żyska, mówiąc o intencji zjazdu 
racławickiego i dowodząc niewin- 
ności oskarżonych. 

Po przerwie zabrał 
Szczerbiński z Warszawy, który 
omówił okoliczności zajść i ich 
przebieg, wnosząc © zmianę kwa- 
lifikacji z art. 163 na art. 164 k. k. 
przy zastosowańiu art. 18 k. k. 

W ostatnim słowie wszyscy 0- 
skarżeni proszą o uniewinnienie. 
Sąd zapowiedział wydanie wyro- 
ku we wtorek e godz. 12-ej w pa- 
ludnie. 


strajku 


głos mec. 


pracowni ów miejskich w Warszawie 


W poniedziałek dn. 27 b. m 
dla poparcia strajkujących pra- 
cowników miejskich (Z. O. MJ, 
przystąpili do strajku pracownicy 
tramwajów. Wyjechały na miasio 
nieliczne wozy (około 20%), któ- 
te w ciągu dnia stopniowo zje- 
chały do zajezdni. Pod nacis- 
kiem dyrekcji i na skutek podstę- 
pu i zdrady niektórych związków, 
mała grupka stanęła rankiem do 
pracy, w godzinach popołudnia- 
wych jednak pracę porzuciła. 

Okało południa odbyła się 2 i 
pół godzinna konferencja w Zarzą 
dzie miejskim, pomiędzy: prez, 
Starzyńskim a delegacją Zw. kla- 
sowego, w składzie tow. W. Ba- 
ranowskiego, A. Kaczyńskiego, L. 
Tobolskiego oraz tow. Gutgolda 
(im. prac. rzeźni). 

Prezydent miasta wyraził goto- 
wość paczynienia następujących 
ustępstw: 

1) Zawarcie umów zbiorowych 
dla pracowników ZOM, Rzeżni 
Miejskiej oraz Wodociągów i Ka- 
nalizacji, 

2) Całkowity zwrot podatku spe 
cjalnego przy zarobkach do 350 
zł, nadto pewne ulgi przy zarob- 
kach wyższych. 


3) Wypłacenie zapomogi bez- 
zwrotnej dla pracowników niżej 
uposażonych i rewizja płac tej ka- 
tegorii pracowników. 

4) Zmiana systemu płac praco- 
wniczych stało - dniówkowych 
przez wypłacenie z góry. 

5) Podniesienie o 25% premii 
dla pracowników tramwajowych. 

6) Wypłata zasiłków chorobo- 
wych dla prac. dniówkowych w 
wodociągack. 

7) Rewizja sprawy pracownie 
szaletów. 

8] Rewizja sprawy tow. Ma- 
traszka z rzeźni, przeniesionega 
do ogrodnictwa, na tle politycz- 
nym. 

9] Odbycie w najbliższym cza* 
sie konferencji z delegacją Zw. 
klasowego, na której zostaną roz= 
patrzone pozostałe bolączki pra- 
cowników. 

W tej sytuacji zarządy Odzia. 
łów Zw. klasowego przyjęły do 
wiadomości sprawozdanie delega- 
cji z konferencji u prezydenta, 
postanawiając przerwać dalszy, 
strajk, prowadząc w dalszym cią- 
gu akcję o realizacje pozostałych 


postulatów na drodze rokowań. 
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Tricki fabryka 


nckie n hiasi 


Str. 


pruszkowskiej 


500 rodzin na bruku 


Fabryka fajansu w Pruszkowie 
była niejednokrotnie już terenem 
godnych poiępienia stosunków 
wobec robotników. 

Odkąd właścicielem tej fabryki 
został p. Stanisław Ehrenreich za- 
robki robotnicze spadły ogromnie, 
Zarobek dzienny kobiety wynosił 
do 1 zł. dziennie, mężczyzny do 
2 zł. dziennie, to mówi samo za 
sieble. 

Na skutek wyzysku robotnicy 
zorganizowani w KI. Związku Za- 
wodowym przystąpili do walki za 
pomocą akcji strajkowej. Strajk 
zakończył się zwycięstwem, robot 
nicy uzyskali podwyżkę płac) 

P. Regina Ehrenreich, obecna 
dzierżawczyni fabryki wzięła sig 
na sposób i pod pozorem dwniy- 
godniowego „remontu“ zamknęła 
fabrykę, a robotnicy znależli się 
na bruku. Rzekomy „remont“ trwa 
już cztery miesiące. 

Przed kilkoma dniam! dyrektor- 
ka fabryki przyjęła 68 robotników, 
sprzeciwiając się kategorycznie 
przyjęciu delegatów i uznania 
Związku. Robotnicy solidarnie nie 
przystąpili do pracy, odpowiada- 
jąc na krętackie posunłęcia fabry- 
kantów haslem — „leden za wszy- 
stkich — wszyscy za jednego" i 
pozostali wszyscy na ulicy, 

Na nic się nie zdały konferencje 
u Inspektora Pracy, bo p. Regina 
Ehrenreich nie szanuje i nie uznaje 
już zawartych umów zbiorowych, 


ani woli Inspektoratu Pracy. 

Robotnicy, szukając źródła swej 
krzywdy, daremnie oczekują odpo 
we na gnębiące ich wątpliwo- 
ści. 

Dlaczego Masa Upadłości wy- 
dzierżawiła fabrykę p. Reginie 
Ehrenreich, która doprowadza fa- 
brykę do ruiny? 

Czy nie należałoby zerwać umo 
my dzierżawnej, skoro p. Regina 
Ehrenrelch nie wywiązuje się na- 
leżycie ze swych zobowiązań, za- 
wartych w umowie dzierżawnej? 

Dlaczego władze zezwalają na 
to, by jedna z największych fabryk 
fajansu w Polsce stala nieczynna, 
podczas gdy p. Regina E. czerpie 
zyski z mieszkalnych domów fa- 
brycznych objętych również umo- 


wą dzierżawną? 

Jakim prawem o fabryce decy- 
duje p. Stanisław Ehrenreich, któ- 
ry jest ,upadłym”, a więc człowie- 
kiem, który nie potrafi prowadzić 
fabryki? 

Sądzimy, że władze zainteresu- 
ją się tą sprawą i nie zezwolą, by 
500 rodzin m. Pruszkowa pozosta 
wało na bruku. 

Dzierżawczyni obecna nie płaci 
świadczeń komunalnych ani skar- 
bowych, komu więc zależy =% 
tym, by ona fabrykę dzierżawiła, 
skoro znaleźliby się inni, którzy 
lepiej potrafiliby prowadzić fajar- 
sawnię. 

Robotnicy domagają się podda- 
nia rewizji gospodarki masy upa- 
| dłościowej w tej fabryce! 


DEE OE EO ZY RA YAD, 


Czego nauczył nas kryzys? 


Pod takim tytułem ukazało sie 
nakładem F. Hoesicka ciekawe 
sprawozdanie Haralda Butlera, dy 
rektora międzynarodowego Biura 
Pracy, które zostało złożone XXIII 
sesji międzynarodowej Konferen- 
cji Pracy. Autor ze znawstwem 
przedmiotu, rozpatruje kolejno 
rozmiary poprawy gospodarczej, 
podnosząc w swych wywodach 
konieczność większej wolności wy 
miany „następnie szczegółowo ana 


Tabela loterii 


17-ty dzień ciągnienia 4-ej 


Główne wygrane 
50.000 zł.: 181744 


10.000 zł}: 110234 110516 
126715 

5.000 zł.: 22206 37991 132102 

2.000 zł: 256 37370 40381 


47028 54288 56253 56937 70757 
101191 109394 128282 127356 
138765 192097 192904 

1.060 zł}: 6001 29209 41024 
43885 46816 54531 55706 68771 
78140 76288 78054 78162 79319 
84584 85323 93765 99519 107681 
112946 148392 144239 147854 
149053 153401 182756 186129 
189031 


Wygrane po 200 zł. 


24 169 213 505 601 856 57 941 50 
1268 577 657 80 762 877 912 2015 
245 533 65 94 703 15 57 86 914 86 
955 3125 79 302 1 430 543 751 66 
932 4086 216 413 519 68 786 833 88 
870 5222 28 62 366 523 682 808 49 99 
990 6374 8B6 7223 406 74 536 62 770 
815 82 85 935 8018 558 63 94 636 774 
9065 38 118 537 57 716 809 

10103 60 819 634 735 846 921 45 
11654 808 12011 93 160 432 662 843 
13163 348 486 524 98 769 868 993 
14086 100 214 327 568 660 715 41 97 
16126 29 80 318 30 694 816 36 306 
16084 208 70 328 37 404 869 979 
17177 211 357 76 401 622 24 48 821 
49 18082 236 39 629 776 904 35 19190 
286 305 80 448 67 98 534 626 718 

20071 297 301 90 508 846 717 87 
801 912 21034 29 52 90 97 203 394 
464 507 776 868 22121 411 590 683 
766 930 33 23104 62 68 323 45 597 
24006 19 213 301 36 49 57 69 505 621 
36 777 892 927 25016 128 46 437 451 
68 73 556 637 929 26108 28 95 328 79 
551 81 931 27001 59 296 543 607 780 
846 81 28095 351 780 92 29015 65 138 
41 60 355 490 677 855 925 53 

80059 130 70 315 416 56A 607 27 
76 780 861 31080 281 91 418 22 26 
51 504 704 894 32274 J74 405 8 28 
86 514 40 48 45 83147 276 911 530 
33 84159 60 247 378 449 699 864 9a 
907 36119 37 266 GI1 58 788 825 81 
924 36000 75 165 240 349 50 554 671 


16 270 350 72 B17 791 99 40091 93 
230 37 42 514 49 659 78 772 888 
45 59 41012 24 28 31 60 67 376 
499 541 85 628 834 927 42392 468 
632 52 824 910 18 89 48220 453 
655 68 727 98 843 44 918 78 44003 
119 77 223 403 517 86 68 902 86 
45055 152 290 305 28 94 937 46003 
20 185 292 352 64 595 47287 358 
443 48091 445 649 769 811 73 910 
49105 43 692 861 85 50056 199 376 
618 84 704 35 935 51087 255 307 
Gb 96 651 882 930 52147 55 317 
22 463 689 63047 246 316 65 558 
832 961 54045 141 305 418 64 528 
671 760 808 65065 101 12 233 302 
620 91 755 75 843 56022 36 218 
398 426 605 2 592 32 647 57 57537 
46 607 803 58364 80 493 501 755 
808 22 84 930 569169 71 310 31 718 
36 66 952 60015 157 337 406 529 
62 602 33 760 344 57 61057 114 41 


klasy 39-ej Loterli Państw. 


90 939 62059 71 139 44 207 634 770 
809 68245 90 482 588 719 26 861 
16 909 64063 69 155 290 308 55 
462 573 98 968 819 45236 63 517 
750 79 862 98 66108 11 64 213 593 
845 67035 168 322 24 477 615 16 
786 68042 65 194 747 3888 983 80 
69175 89 214 438 807 76 916 29 
58 70 810 19 38 686 776 80 98 
71024 42 227 81 379 405 785 96 
72150 88 557 82 700 63 93 73240 
51 371 B1 464 773 898 74016 161 
75 20 2685 718 911 75156 372 492 
568 915 44. 

16034 180 331 520 98 764 842 
73 92 981 74046 77 455 67 84 606 
9 62 930 78068 376 468 79454 341 
15 80196 407 505 21 753 940 f4 
81109 91 4 445 69 709 27 912 53 
70 82051 107 81 216 446 559 83342 
67 484 7 662 762 879 960 84068 328 
86 498 642 766 806 Gi 85080 264 
312 418 555 916 95 86046 84 191 
4 202 311 56 858 64 982 87117 536 
640 88038 47 74 144 330 448 520 
52 4 80 779 94 89165 344 426 562 601 
62 716 860 90023 60 84 112 203 42 407 
95 500 33 655 707 847 9 906 91089 126 
51 5 294 370 448 99 519 645 57 975 
92048 85 135 94 371 403 12 59 306 633 
56 797 946 93023 357 719 28 66 818 
94250 55 306 496 526 GI4 346 55 
95006 28 106 84 247 341 791 96049 124 
70 82 94 214 8 494 627 966 97109 49 
77 94 337 57 73 5485 47 998 98140 
208 25 8 404 5 42 95 5245 674 990 
99020 116 258 81 498 732 852 

100107 151 39 202 34 627 54 60 
429 512 72 TI 673 BdG 54 58 ST 
101040 601 709 880 102118 28 244 
80 304 97 419 578 736 62 77 858 919 
103197 317 421 %4 529 619 20 568 
104256 80 526 667 105028 305 486 
511 616 85 820 75 106124 271 344 
444 85 500 10 612 807 988 107183 280 
83 432 583 686 B7 850 930 108353 
319 853 109037 133 238 421 684 929 
110172 76 347 402 510 85 78A 912 
111119 34 213 474 B18 52 63 97 911 
112129 55 63 201 328 605 27 53 817 
68 958 113057 136 61 200 88 466 503 
832 70 920 34 91 

114008 207 83 99 344 61 403 730 
19 847 94 929 34 115044 94 209 459 
525 54 77 106 843 906 42 49 116117 
251 300 11 8 85 88 97 473 834 94 
919 36 117020 60 202 66 302 22 36 
„76 408 82 660 71 955 7A 118142 316 
49 157 823 948 76 119072 213 21 74 
183 328 508 653 967 120229 725 83 
883 121148 96 303 42 45 465 552 700 
|73_832 13 122037 90 164 231 318 23 
1415 46 49 636 745 874 906 38 123101 
261 319 467 593 715 866 77 933 63 74 
98 124144 217 430 7 634 741 94 823 
77 125038 227 42 50 394 435 826 
126076 488 94 657 787 822 38 63 89 
99 963 78 127000 112 245 676 87 817 
128049 340 81 862 931 77 128094 100 
29 229 75 840 52 424 75 647 730 48 
830 986 130001 63 150 58 232 52% 
50 717 46 83 131036 822 94 423 567 
624 39 60 722 878 921 132048 224 
355 435 505 630 783 822 944 133014 
219 24 59 60 454 90 548 86 759 78 
948 134004 380 405 64 734 94 825 
51 958 65 88 135136 98 273 85 S581 
624 816 22 527 136224 74 606 50 
67 754 137070 101 91 206 459 646 


85 789 97 949 133100 49 314 568 608 
74 769 850 75 139052 150 532 628 62 
711 60 969 140085 j67 411 44 526 
633 775 866 947 141023 56 224 302 
605 142024 47 90 178 236 69 76 695 
724 £9 143050 253 583 98 742 93! 
144065 96 183 619 áB 31 702 877 960 
145174 220 343 612 20 146274 90 223 


281 87 382 424 78 516 05 615 36 65,259 516 927 147046 492 660 93 776 


lrzuje palącą kwestię bezrobocia, 
polityki płac, czasu pracy i polity- 
ki ubezpieczeń społecznych. 

Następnie obrazuje działalność 
Międzynarodowej Organizacji Pra 
cy, zastanawiając się w finale 
swego referatu nad zagadnieniem 
przyszłych poczynań w zakresie 
interwencji panstwowej i zapobie- 
ganiu kryzysowi droga odbudowy 
społecznej. 


809 77 148037 55 217 329 93 405 37 
526 41 787 149042 396 409 740 150062 
519 999 151008 615 905 49 51 

152029 135 204 423 Sł4 2 674 713 
98 858 153107 865 30] 416 73 519 34 
646 154147 64 97 307 13 544 721 999 
155071 130 216 587 612 87 801 156079 
198 461 610 48 95 749 907 157165 92 
528 39 80 689 727 BDI 954 158000 340 
383 437 87 565 673 787 8 159113 61 306 
36 435 519 39 721 87 975 160005 25 
182 253 499 576 616 69 855 84 902 
161049 178 526 42 63a 701 52 86 959 
162598 832 62 193092 260 442 519 649 
90 826 865 164144 238 423 41 626 808 
165009 38 85 137 58 291 249 614 700 
812 4 966 166096 235 01 309 593 700 
927 167036 240 389 474 620 76 768 
855 911 23 59 168015 Z77 442 740 817 
930 55 91 169244 311 44a 54 651 93 
871 993 170091 106 54 69 265 422 59 
506 754 171279 312 426 670 700 3 837 
12073 385 551 608 758 999 173014 332 
470 1 738 853 901 31 74 174460 589 
135 854 999 175039 150 238 609 41 91 
946 176072 4 312 474 599 625 728 
177044 124 349 536 93 665 710 79 951 
178071 102 342 53 510 25 68 797 508 
908 97 179561 623 846 74 923 7 32 
180331 42 408 545 833 181268 75 323 
405 540 680 722 860 911 45 182000 102 
51 278 430 83 543 638 40 53 84 01 
183088 349 483 605 89 750 974 184122 
412 542 612 854 185044 50 191 408 65 
558 94 630 711 856 9 186024 365 567 
560 360 88 92 931 84 187351 487 644 
728 61 850 946 188029 43 56 231 419 
68B 702 80 802 74 981 189034 79 113 
27 338 729 987 190074 129 41 66 521 
52 730 94 975 191123 62 427 721 870 
998 192279 162 94 562 7 602 915 97 
193041 94 274 500 646 771 2 928 194083 
90 306 588 148 843 58 946 


Wygrane po 200 zł. 


172 378 56B 744 13009 30 45 969 
2120 3054 122 317 625 795 4149 224 386 
428 708 815 923 64 5010 687 747 64 
880 6263 400 33 620 842 1090 280 91 
342 697 8742 834 9091 11! 383 611 860 
10041 96 639 S61 11566 855 961 12050 
227 782 944 78 13116 412 867 14237 53 
341 485 855 15340 425 526 59 675 813 
82 16200 342 B58 17005 35 256 3z5 963 
18534 603 991 19007 91 225 455 635 

20221 35 821 21144 83 313 98 695 
22101 542 68 984 24033 840 725 811 87 
24192 248 25118 230 419 546 54 817 
24 33 97a 26304 811 927 27144 52 204 
506 951 28560 20032 406 424 783 30 
177 309 504 11051 355 93 776 873 
32372 487 585 33200 310 55 836 34113 
604 35 886 99 35030 348 688 748 36461 
960 3788A 38039 690 719 39422 570 956 

40267 380 628 68 818 41421 42201 
623 800 43038 188 233 657 756 833 930 
44665 836 45060 92 571 93 736 57 
16228 805 989 47227 418 512 757 861 
48393 49302 39 745 50089 398 581 818 
87 51364 700 60 956 52090 164 280 
58645 54505 785 824 55110 675 56129 
o7 283 438 655 a73 57100 49 221 80 
58674 941 55234 622 87 706 8 

60104 363 40 536 721 922 81 61020 
104 275 910 62219 33 363 437 63018 
273 570 732 841 69 64665 R7 65030 64 
585 635 g46 66512 770 67428 62 658 
6831] 432 43 363 987 66132 70545 75 
173 846 97 11244 78 315 465 808 72277 
383 515 968 73052 104 333 453 646 735 
R22 74005 332 502 650 75133 221 445 
854 961 83 76760 77004 290 440 614 29 
78107 12 36 419 76 BÓ5 79000 348 775 

80084 603 81126 525 89 82055 165 88 
909 79 83253 63 92 408 74 54a 672 783 
87 8411) 60F 85403 62 81 680 724 BT1 
86208 619 32 866 76 88022 369 431 
89226 570 727 877 90554 845 91597 709 
92284 382 424 88 93388 493 592 921 
94376 817 949 95203 27 317 26 28 753 
838 96018 142 722 817 97430 605 69 H 
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Centralny Wydział Młodzieży PPS 


„_W poniedzialek dnia 27-go wrze 
śnia obradował w Warszawie Cen 
tralny Wydział Młodzieży P. P. S. 
pod przewodnictwem tow. Kazi- 
mierza Pużaka. 

W obradach wziął udział 
Tomasz Arciszewski, 

Sprawozdanie organizacyjne zła 
żył taw, Zygmunt Ładkowski. 

Najbliższe akcje Wydziału refe- 
rował tow. Kazimierz Pużak, 

W dyskusji nad powyższymi 
sprawami zabierali głos tow. tow. 
T. Arciszewski, St Juszczyk 
(Łódź), St. Beninger (W-wa Pod- 


tow. 


miejska], Edm. Rajczyniec (Bory- 
slaw], Ad. Ruga (Zagłębłe Dąbrow 
skiej, Szandelmajer (Poznańskie), 
J. Cieślak (Pabjanice), AI. Papier 
(Kraków), Gab. Dusza (Tarnów), 
K. Jaworski (Radom), Wł. Haducn 
fLwów], L. Bruś (Częstochowa), 
Z. Łakowski, A. Rubinstein I R. 
Praga (Warszawaj, Kopelman 
(Łódź). 

Po przyjęciu wniosków posie- 
dzenie zakończona. Szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu obrad 
C., W. M. podamy w najbliższym 
numerze „Młodzi Idą". 


Wiadomości 


WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA POD TORU- 
NIEM. 

Na szosie toruńskiej niedaleko 
Podgórza, samochód osobowy ku- 
pea poznańskiego Otto Merkina 
najechał całym pędem na drzewo 
przydrożne. Kupiec, który siedział 
obak szofera poniósł śmierć na 
miejscu. Żona jego dozmała cięż- 
kich obrażeń i w stanie groźnym 
przewieziono ją do szpitala w To- 
runiu. Dwoje dzieci Merkina oraz 
szofer odnieśli lżejsze obrażenia. 
Istnieje przypuszczenie, że ka- 
tastrofa nastąpiła wskutek nadmie 
mego użycia alkoholu przez całe 
towarzystwo, które w drodze po- 


wrotnej wstąpiła dn jednej + % 
| ET 


98 765 863 98160 243 84 694 99289 333 
614 800 


100154 229 369 676 921 101375 102255 
521 37 99 659 63 731 90 10458 139 80 
554 632 106015 79 670 787 106167 74 
484 669 718 99 883 107060 545 642 77 
79 968 95 108560 743 907 51 109043 436 
573 650 743 110016 352 872 933 111450 
509 724 38 43 112004 441 889 113058 
113 272 114335 443 755 89 863 115075 
469 640 53 89 741 116365 488 601 926 
117026 265 368 B5 58] 805 931 118164 
412 79 99 814 119121 521 B2L 61 71 


120346 59 808 121206 405 56 720 87 
8T6 122008 284 468 546 123147 202 
375 6%) 757 124053 215 398 440 85 192 
125195 301 403 40 99 797 976 126562 
121318 463 860 128000 40 192 777 78 
129065 545 845 900 25 90 130225 142 
90 829 131306 462 516 132109 217 874 
133367 79 669 134687 185080 219 342 
587 136105 137989 148134 404 550 87 
851 991 t39184 330 

140138 606 27 141234 841 142367 531 
718 22 872 93 143419 511 74 645 924 
144012 318 452 864 145063 572 671 712 
915 146145 285 631 93 147038 51 314 
175 838 148180 72 90 811 149307 150066 
82 116 62 294 525 26 151272 85_ 6842 
708 40 77 152526 153558 80 953 154193 
200 370 635 155341 156108 53 445 95 
832 157214 836 934 158088 215 520 
768 838 73 159188 356 919 160291 471 
161155 574 835 162634 748 163147 204 
316 927 164058 18 84 544 654 848 

165302 431 546 800 166025 409 850 
52 167100 33 296 422 64l S9R 168449 
666 776 169297 309 475 549 899 170175 
642 171503 172004 238 377 644 173244 


84 611 725 174104 247 627 806 175053; 


230 505 B99 176220 347 177005 25 302 
417 178084 249 373 943 52 179399 40 
468 830 

180072 215 339 98 927 181202 538 796 
182945 183604 56 185038 206 914 
196068 123 529 937 187129 53 396 
188398 540 189000 555 723 190072 281 
366 99 506 970 191080 132 205 58 347 
480 615 758 192108 54 318 553 193308 
506 663 71 194210 54 693 777 


IV ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20-000 Zl. 
padla na numer rąl1781 

75.900 zł. na nr.: 19168 

30.000 zi. na nr.: 131253 

5.900 zł. na mr. 146426 

2.000 zł. na nr. nr.: 6042 35830 57144 
62934 64810 74708 113298 11736 
122517 133206 135854 139827 162066 

3000 zł. na nr. nr.: 4027 27026 34166 
47108 R1569 56838 56752 61174 64423 
66821 72872 72873 79831 81202 87584 
112095 115788 117515 121292 126305 
129623 141639 146756 147735 149495 
157865 165148 165402 778050 182399 
182553 189657 


Wygrane po 203 zł. 


31 67 186 343 1235 13B9 1769 73 
2291 2046 2769 3071 3324 82 3993 4076 
4410 4622 4906 95 5173 5454 5520 5968 
1002 17 60 7554 7917 8045 8180 0166 
9322 9749 9897 8948 10022 282 397 556 
11031 287 364 97 402 528 820 915 88 
12339 443 619 709 91 3 874 974 13177 
83 443 65 625 79 888.14243 441i 686 
816 15219 83 434 152 903 16465 538 
727 863 17473 A 18025 122 9 217 738 
364 19047 136 235 71 

20602 21219 88 502 9 759 811 45 202 
22253 653 826 31 939 49 23058 % 132 
423 24557 747 25350 73 578 755 941 
26181 284 545 995 27712 975 28246 67 
310 70 604 29131 62 416 21 34 511 84 


30009 331 599 613 792 972 31985 | 1 


207 407 87 720 879 82 949 95 32242 
541 754 33919 34274 519 789 35820 


73 36014 529 79 86 772 912 37141 51 
865 911 61 38371 611 793 39030 317 


z tale 
Polski 


MŁODA SAMOBÓJCZYNI. 

Posterunek policji w Piekarach 
zaalarmowany został, że na jednej 
z ulic leży jakaś nieprzytomna ko- 
bieta. Wraz z policją przybył ró- 
wnież na miejsce i lekarz, który 
stwierdził u kobiety zatrucie nie- 
znaną trucizną. Przewiezlono ją 
natychmiast do miejscowego szpi- 
tala. Stan jej jest bardzo ciężki 
i jest słaba nadzieja utrzymania 
jej przy życiu. 

Ze znalezionych przy denatce 
dokumentów stwierdzono, Że sa- 
mobójczynią jest 22-lelmia Jadwl- 
ga Kluczkawska z Chorzowa, Nie 
ustalono co bylo przyczyną zama- 
chu samobójczego. 


349 40001 121 289 543 62 647 921 53 
4l4gf 551 642 340 42200 44 43461 
95 44544 682 535 904 45008 127 291 
452 893 46850 926 70 47002 114 309 
21 471 643 904 48051 167 279 64 546 
654 49024 246 366 408 578 649 111 
873 78 

50208 562 642 708 862 814 96 51005 
466 509 967 52348 574 87 611 843 
945 53110 275 90 685 719 808 54045 
66 252 499 670 55396 455 637 997 
56169 675 967 57003 5 49 386 58026 
208 738 59032 335 

60182 237 786 302 31 61019 235 
615 820 960 62274 342 91 744 914 
19 37 90 63164 465 655 870 61168 73 
223 60 66040 68 345 483 715 99 838 
66254 03 304 99 67003 54 91 209 396 
68125 65 338 918 69792 810 29 919 

70219 820 71468 808 70 998 72114 
393 420 73591 93 616 933 74060 113 
309 42 89 99 480 642 82 850 75120 
328 497 76212 48 308 413 500 617 
77036 396 713 825 39 60 78799 70055 
282 698 801 938 

80178 302 840 1916 45 303 20 411 
521 606 943 82149 201 360 485 557 
83297 569 822 964 $4071 207 908 
85440 883 86137 250 854 75 917 87495 
658 79 957 8816] 63 68 77 247 49 
301 646 gid 928 59 80491 535 721 
156 882 921 

90092 134 253 402 B06 9096 209 
317 45 82 959 92032 105 88 96 659 
93098 179 481 538 601 69 96 701 
94021 83 336 70 893 95003 39 204 
731 814 96084 63 409 17 79 581 852 
|97036 308 441 593 08156 620 59 815 
929 73 80866 84 515 91 943 

100022 87 110 35 44 704 101398 
565 994 102776 103047 444 508 30 
|104149 568 105040 117 219 313 527 
677 800 31 106236 371 486 576 77 
107023 76 240 666 747 904 108066 
170 604 850 981 109286 BIA 68 

110564 730 111382 431 748 54 112020 
44 959 434 667 004 113183 478 571 
88a 997 114383 86 734 B22 115320 
470 883 988 47 116216 69 349 484 
485 117274 382 419 635 821 118013 
153 311 529 718 829 119172 282 557 
780 120524 133 560 84 121199 234 
570 785 122141 48 320 91 552 668 66 
123211 651 793 936 124170 214 40 
017 913 125025 292 567 858 126146 
619_857 925 167203 324 28 941 48 
128259 479 711 120089 53 84 435 48 
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130250 803 131584 887 142130 878 
133020 271 300 513 42 92 677 704 97 
814 134070 80 254 675 135816 601 25 
136047 207 301 6 612 734 931 26 
1397157 63 329 24 922 138152 139019 
257 308 406 501 921 76 

140145 335 872 141072 286 521 609 
721 43 996 142188 200 408 87 90 511 
927 143051 479 555 695 99 144091 
112 15 248 381 465 580 145059 657 
904 19 146168 375 857 147034 44 176 
265 425 725 A3q 148043 396 462 962 
149025 139 343 89 496 749 

150053 167 402 758 872 86 131210 
473 66 577 630 913 152268 75 400 70 
43 503 167 842 153019 400 547 154102 
18 384 547 696 155509 156059 320 
414 81 645 791 157015 82 327 574 
81 620 994 158416 621 159929 

160181 391 724 161687 162116 504 
799 163195 385 808 [64241 578 163090 
312 462 566 166203 345 94 472 564 777 
167042 331 94 836 168617 32 833 
169026 98 170363 428 68 97 517 171057 
157 319 421 84 172118 368 494 524 744 
885 173920 174057 76 192 8 307 503 
175300 42 750 861 903 176207 70 41a 
489 177212 318 22 40 854 178044 91 
667 179472 537 837 82 

180618 729 96 8 809 181315 39 
182326 9 791 957 183153 97 210 320 
84521 185281 341 634 8i2 995 186107 
333 dl 187147 900 188312 682 950 
189157,236 457 694 825 190105 464 814 
34 19 ID 484 B12 55 102016 186 361 
68 450%:47 95 677 193510 49 194534 


ERZE ZOE TTE 


Bogaty połów straży 


granicznej 

Po dłuższym pościgu wpadło w 
ręce Straży Granicznej kala cmen- 
tarza w Karol Emanuel 3 przemy- 
tników z Zagłębia Dąbrowskiego, 
obficie wyładowanych towarem 
niesionym z Niemiec. Przytrzyma- 
iymi okazali się mieszkańcy Cze. 
ladzi — Władysław Farnik (Gro- 
dziecka 7), Józef Ziental (Rey- 
monta 8) i Józef Bajerski. 

Znaleziono przy nich m. in. 172 
zapalniczek t.zw. „Tawusendzin- 
der" wartości okato 1.500 zł. wię- 
kszą ilość fryzjerskich maszynek 
do strzyżenia włosów, zegary sło- 
lowe, wielką ilość nakryć stoto- 
wych, scyzoryków, 12 kartonów 
żyletek, około 30 kg. Maggi, kar- 
ty do brydża, nożyczki, duża ilość 
pasty do zębów i ogromny trans- 
port kosmetyków, W czasie dapra 
wadzania Bajerski wyrwał się stra 
żnikom i zbiegł. Został on przytrzy 
many przez policję w Czeladzi 
Towar przekazana Urzędowi Cel- 
nemi. 


|| ASEA 
Sprostowanie 


W artykule p. t. „Awanse kole- 
jarzy” w ostatnim ustępie z prze- 
mówienia min, Ulrycha winno być: 
„W Warszawie buduje się 104 
małe mieszkania dla kolejarzy, w 
Gdyn! 72. 
cms E Ripa 


Kącik radiowy 


W HOŁDZIE MARCONIEMU. 

We Wloszech na być ufundowana 
nagroda im. Marconiego, która przy- 
znawana będzie za najważniejsze w; 
nałazki w dziedzinie radiotechniki. 

ZARAZ REKLAMY ALKOHOLI 

W KANADZIE. 

Kanadyjskie tow radiowe zakrośw. 
lo nadawania z Kanady reklamy ra- 
člowej napojów alkoholowych, po- 
cząwszy od 1 pażdziernika, Žakazem 
zostanie objęte również wino i piwa. 
Dotychczas w dwóch prowincjach Ka 
padyjskich: Quebec i Kolumbii Bry- 
tyjskiej dozwolona była reklama, 
dlatego przemysł Stanów Zjednoczo. 
nych chętnie się tam ogłaszał. 

ORYGINALNA AUDYCJA 
SOWIECKA. 

W lipcu r. b. radio sowieckie przy 
pomocy wladz wojskowych nadało 
ciekawą audycję. Była to rozmowa 
prowadzona przez trzy odoby, z któ- 
rych jedna znajdowała się w samolo- 
cie w powietrzu, druga w tanku — 
na lądzie, trzecia w głębi moma w 
lodzi podwodnej. And$cia ta-nadana 
była przy pomacy krótkofalówyk. 


ŚRODA, 29 września, 

WARSZAWA 1. 
6.15 Pieśń, 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
8.00 Audycja dla szkól. 


Władysław Macura, 


skiego: Zegar, (Śpiewa Mieczysław 
Fogg). 2. Churchill Ronell, sł. pol. 
akia Własta: Trzy świnki, (Śpiewa 


Chór Dana), 3. Ezyan, sł. Nawrot. 
klej: Przygoda pluszowego Misia, 
(śpiewa Chór Eryana (x Poznania). 
15,45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
Szkic literacki, 16.15 Ludwik Reetho 
ven. 1645 Szpiegostwo sowieckie. 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Poga- 
danka, 18.00 Chwila Biura Studiów. 
18.10 Program na jutro. 18.15 Mu- 
zyka lekka. 18.50 Pogadanka aktu- 
alna. 19.00 Słynni dyrygenci, 19.60 
Wiadomości sportowe. 20.00 Lekka 
audycja muzyczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogndanka aktualne 
2100 Koncert chopinowski, 21.45 
Doktór Piotr. 22,00 Muzyka tanecz. 
na. 22.50 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II. 
13.00 Płyty. 14.00 Informacje i pro 


gram na jutro. 14.06 Utwory Ry- 
sznrda Stranasu. 1500  Pogadanka 
aktualna. 15.10 Życie kulinralne sto 
licy. 15.16 Zespół Wiktora Tychow- 
skiego. 22.00 Wiadomośzi sportowa. 
29.05 Kwadrans poezji. 22.20 Płyty. 
28.16 Muzyka taneczna. 
CZWARTEK, 30 września 

WARSZAWA I: 0.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien. 
nik poranny. 7.10 Płyty, 8.00 Andycja 
dla szkół. 8.10 Poranek muzyczny dla 
liceów 11.40 Płyty, 11.67 Hejnał. 
12.08 Dziennik południowy, 12.15 Po- 
gadanke rolnicza. 12.25 Muzyka salo- 
nowa, 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 „Na siadełku motocykla", 16.15 
Shór. 16.45 Dxiałkowcy zbierają plo 
ny. 17.00 Koncert Orkiestry Filhnr- 
monii, 17.60 Poradnik sportowy, 18.00 
Poradnik sportowy lokalny. 18.05 Po- 
gadanka społeczna. 18.10 Program 
nu jutro. 18.15 Płyty, 18.50 Pogadan- 
ka aktuclna. 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni. 19,80 Audycja dla huf- 
ców pracy, 19.50 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Wiadomo- 
ści rolnicze, 21.05 D. c. koncertu roz- 
rywkowego. 21.45 „Doktór Piotr". 
22,00 Recital Śpiewaczy. 22.80 Soma- 
ty. 22.50 Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA H: 13.00 Koncert. 
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.08 Płyty. 15.10 Koncert solistów. 
22.00 Wiadomości sportowe. 2205 Re 
portaż z życia. 22.20 Płyty. 28.15 Mu. 
zyka taneczna, 


Str 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Wioski faszysta bryka 
w Krakowie 


Fabryka makaronu w Krakowie, 
przy ul. Łokietka, jest własnością 
włoskiego faszysty nazwiskiem 
Baudo. Faszysta ten od czasu gdy 
robotnicy zorganizowali się w 
Związku klasowym, tyranizuje ro- 
botnice w coraz to inny wyralino 
wany sposób faszystowski, Kiedy 
nie udało się odciągnąć robotnice 
od Związku, do czego ich nama- 
wiał, to zaczął stosować szykany, 
polegające na tym, że nie dawał 
pracy stałym robotnicom, a przyj- 
mował inne, które prace wykony- 
wały. 

Związek przez swoją nterwen- 


Zm 


NOWY URZĄD POCZTOWY 
„Kraków 19“, otwarty zostanie z 
dniem l października przy ul. Ka. 
pucyńskiej 2. Urząd otwarty bę- 
dzie w dni powszednie od godzi- 
ny 8 do 12 i od 15 do 18. 

ZGON ZAŁOŻYCIELA MUZEUM 
ETNOGRAFICZNEGO. 

W Krakowie zmarł w wieku lat 
80, Seweryn Udziela, emerytowa- 
i dyrektor Muzeum  Etnograficz- 
ny inspektor szkolny, założycie! 
i dyrektor Muzeum Etnograficz- 
nego. Zmarły był sekretarzem 
Komisji Fizjologicznej, Antrogolo- 
gicznej i Etnograiicznej Polskiej 
Akademii Umiejętności, Za wielkie 
zasługi położone na polu pracy 
nad zachowaniem polskiego fol- 
kloru Seweryn Udziela odznaczo- 
ny zostat Orderem Polski Odrodzo 
nej i Złotym Krzyżem Zasługi. 
SKAUCI KANADYJSCY W KRA- 

KOWIE. 

Onegdaj bawiło w Krakowie 
trzech skautów z Kanady. Wizy- 
ta miałą charakter półoficjalny i 
hyła traktowana jako rewizyta dla 
harcerstwa w Polsce za zeszłoro- 


cję u Inspektora Pracy zmusił pra 
codawcę do wprowadzenia równe 
go podziału pracy. 

Ostatnio jednak Baudo wydalił 
z pracy stróża j jako powód wy- 
dalenia podal, że ten miał rozma- 
wiać z jego służącą!! 

Napiętnować również musimy 
kierownika j zarazem tłumacza fa 

|szysty Baudo, niejakiego Selkema 
na, który dopomaga faszyście w 
gnębieniu robotników. 

Robotnicy zapamiętają sobie te 
wyczyny i odpowiednia na nie za 
reagują 

i 


iasta 


czną wycieczkę 
Kanady. 

ZMIANA NA STANOWISKU 
DOWÓDCY 0. K. 

Gen. Łuczyński wiceministrem 
spraw wojskowych. 


mstruktorów do 


Z Warszawy nadeszła do Kra- 
kowa sensacyjna wiadomość, we- 
dług której dotychczasowy dowód 
ca O. K. Kraków, gen. Łuczyński, 
w najbliższym czasie powołany 
zostanie na stanowisko wice-mi- 
nistra spraw wojskowych. Jako na 
stępcę gen, Łuczyńskiego w Kra- 
kowie wymieniają w Warszawie 
gen. Olszynę-Wilczyńskiega. 

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
W ZWIĄZKU INWAŁ. WOJ. R. P. 

Zarząd Kola zawiadamia tą drogą 
członków, że w czwartek, dn. 30 bm. 
i godz. 7-ej wieczorem odbędzie się 
w lokalu Koła wieczór, na którym po 
omówieniu sprew organizacyjnych 
przez przewodn. kpi. Suchonia, wy. 
głosi wiceprezes Kola Czesław Na- 
bel referat p. t. „Idea Koleżeńska w 
życiu związkowem". Uprasza się a 
liezny udział. 


W Zakopanem 
Pracownicy hotelowi i piekarscy w akcji 


Związek Robotników, Dozorców 
Domowych, Shiżby Domowej i Po- 
krewnych Zawodów, Oddzial w 
Zakopanen, prowadzi wytrwale 
walkę o słuszne postulaty klasy 
pracującej. W dniu I paździecn: 
ka b. r. odbędzie się konferencja 
między Związkiem Służby Domo- 
wej a pracodawcami, zrzeszonymi 
w „śsemium Właścicieli i Dzice 
żawców Htxeli i Pensjonatów w 
Zakopanem“, przy udziale inspek- 
tora pracy 41 Obwodu, p. Szała- 
gana. 

Związek przywiązuje dużą wa 
ge do wyników tej konferencji, od 
której oczekuje zrozumienia dla 
słusznych postulatów pracowni- 
ków domowych. Robotnicy bowiem 
są zdecydowani bronić wysunię. 
tych żądań wszelkimi rozporzą- 
dzalnymi środkami. 

Również Związek Spożywców 
(piekarze) znajdują się pod silnym 
atakiein p.p. pracodawców. Maj- 
strów piekarskich gniewa, iż pra. 
townicy piekarscy zalożyli tego ro‘ 
ku Związek, z którym zmuszeni 
byli podpisać umowę zbiorową. To 
leż obecnie wyłężają wszystkie si- 
ły, aby Związek ten rozbić. 

Umowa zbiorowa gwarantuje, iż 
przede wszystkim zatrudnieni będą 
robotnicy piekarscy stale zamiesz- 


kali w Zakopanem. Ale stali miesz- | 


kańcy ta członkowie Związku; to 
też wbrew swym podpisom, złożn- 
nym na umowie zbiorowej, praco- 
Gawcy wyrzucają z pracy stałych 
mieszkańców — członków Związ- 
ku, a ha ich miejsce sprowadzają 
obcych, których łatwiej jest wyzy- 
skiwać. 

Bezrobocie w zawodzie piekar- 
skim na tutejszym terenie jest bar 
dzo duże, to też Związek piekarzy 
postanowił, iż każdy pracujący 
członek odstępuje dla bezrobotne 
ga jeden dzień pracy w tygodniu. 
Zdawałoby się, iż ten szlachetny 
czyn spotka się z ogólnym uzna- 
niem; niestety innego zdania są 
pracodawcy piekarscy i zwalniają 
z pracy tych, którzy dzień pracy w 


tygodniu odstępują dla bezroboi- 
nych. Wszelkie interwencje u 
władz nie odnoszą skutku. Zaś p. 
inspektor pracy 41 Obwodu Sza 
łagan wręcz oświadczył robotni- 
kom piekarskim, interweniującyim 
u niego, iż „kapiłaf ma swoje pra- 

Pracodawcy, czując bezkarność, 
podnoszą coraz bardzi głowę, 
Rej w zhożnym dziele wiedzie naj- 
większa firma na wskroś „naro. 
dowo - katolicka", Dańca, za nią 
kroczy wiernie firma żydowska W. 
Rottera. Jak widać, gdy 


W ub. tygodniu zmarł nagle w 
Samborze inspektor obwodowy 
Mateusz Molnarewicz. Zmarły 
przez wiele lat pracował w szere- 
gach PPS, z których z wybuchem 
wojny przeszedł do Legionów. 
Jakkolwiek po r. 1926 odszedł od 
nas, zawsze zachowal sentyment 


W dniu 26 b. m. odbył się w sa- 
li Sokoła, staraniem miejscowego 
komiietu PPS i kiasowych związ- 
ków zawodowych, publiczny wiec 
z porządkiem dziennym: „Obecna 
Sytuacja polityczna i taktyka 
związków zawodowych”X 

Sala, mieszcząca przeszło 1000 
osób, była szczelnie wypełniona. 
Po żagajeniu tow. dr. Chorra, 
powołang do prezydium tow. Pręd 
kiewicza 1 przedstawicieli poszcze- 
gólnych związków zawodowych 
draz przedstawicieli przybyłych na 
wiec członków Stronnictwa Ludo- 
wego, Antoniego Bródkę i Związ- 
ku Małorolnych z Felsztyna, tow. 
Bacha. 

Pięknego, treściwego 1%-go- 
dzinnego referatu tow. Skalaka ze 
Lwowa wysłuchali zebrani w o- 


Strajk okupacyjny w cegielni Emilewicza 
w Krakowie 


Od 28 sierpnia trwa slrajk oku- 
pacyjny w cegielni Emilewicza w 
Krakowie z powodu niewypłacanią 
zarobków należnych roboinikom 
za wiele tygodni. 

Pan Emilewicz został ukarany 
przez Inspektora Pracy 2-tygodnio 


Z sali koncertowej 


Jerzy 


300 łat mija od czasu, kiedy wj 


Wenecji powstai pierwszy po- 
wszechny teatr operowy. Trzy wie 
ki prymatu włoskiej opery, kunsz- 
tu śpiewaczegao, doprowadzonego 
do ostatecznych granic wyrafino- 
wanej wirtuozerii, Cudowne włos- 
kie „bel.canto* stało się w tym 
czasie czymś więcej, jak olreśle- 
niem specyficznej techniki wokal- 
nej — stało się symbolem piękne- 


go śpiewu, ideałem śpiewaków, 
wyrazem najwyższego uznania stu 
chaczy. 


Jerzy Garda śpiewa w mediolań 
skiej „La Scali”, w najznakomii- 
szym teatrze operowyni Italii, a 
może i świata, 

To mówi wiele To sugeruje i 
narzuca oczekiwanie najwyższej 


klasy śpiewaczej. Przewyższyć, ai 


chociażhy tylko spełnić nadzieje 
sali nastrojonej na wysoki ton i 
wibrującej krytycyzmem, jest za- 
daniem niesłychanie trudnym. 

P. Garda wywiązał się z niega 
z łatwością, którą mu umożliwia 
nie tylko umiejętność, ale i poważ- 
na kultura muzyczna. Materiał 
głosowy, jaki nam artysta zapre- 
zentował, jest niewątpliwie impo- 


nujący. Dźwięczny i miękki, gię- 
boki i subtelny, zawsze szlachet- 
nie wibrujący baryton p. Gardy 
przypomina cudowne instrumenty 
włoskie, trochę może przytłumia- 


ków tam kończy się antysemityzm, 
fam panuje jedność poglądu, 


wym aresztem za niewypłacanie 
zarobków i rozmyślne obniżanie 
płac, ustalonych orzeczeniem arbi- 
trażowyin dla cegielni krakow- 
gkich. 

Strajk obejmuje 28 robotników, 


Garda 


ne, ale jakże zachwycające szła- 
chetnością, okrągłością i wyrów= 
naniem dźwięku. 

Jeszcze raz włoska szkoła śpie- 
wacza zą swą troskę o zmysło- 
we piękno głosu, o krągłość linii 
melodyjnej i plastykę frazy prze- 
konała nas o swej doskonałości, 
Oczywistą kwestia interpretacji, 
temperamentu, uduchawienia jest 
już Ściśle związana z indywidual- 
nością artysty. 1 tutaj może p. 
Garda nie zawsze przekonuje, nie 
zawsze wzrusza. Pełen dramałycz- 
nego patosu i demonicznych ak- 
centów w „klasycznej" arii wlos- 
kiej, nie czuje p. Garda liryzmu i 
zadumania polskich pieśni. Stąd 
brak prawdziwego rozśpiewania 
w arii Janusza z „Halki“, brak 
animuszu w „Krakowiaku”* A czy 
nie zamało wesołości, pomijając 
chwilowe niedociągnięcia techni- 
czne w „Figarze” Rossiniego? 
Akompaniament p. Bohdana Zin- 
isa zasłużył ze wszech miar ną u- 
| znanie. TOS 


Dyżury lekarzy 


Dnia 28 września — móc, 
Horowitz Maksymilian, Jasna 7. 
Twardowski Marian, Lubomirskich 


Bii 

Rosenbaumówna Barbara, Falata 
14, tel, 100-67. 

Fischer Jan, Michałowskiego 1, 
tel. 174-99. 
Repertuar 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, 
W środę po cenach niż. „Grube 
ryby" M. Baluckiego, w opracowaniu 
scenicznym reż. W, Biegańskiego. 
OSTATNIE WYSTĘPY OPERETKI 
W „BAGATELI. 


wspólne narady î konferencje wy- 
zyskiwaczy bez względu na naro- 
dowaść i religię, 

Dnia 23 b. m. odbyla się wspól- 
na konferencja wszystkich organi- 
zacyj robotniczych, gdzie jedno- 
myślnie uchwalono narzuconą wai 
kę podjąć; zwrócić się do p. Dań- 
ca o przyjęcie do trzech dni wy- 
rzuconych robotników członków 
Związku, w przeciwnym razie jako 
pierwszy etap zostanie podjęty boj 


chodzi | kot wyrobów firmy Dańca. 
m wspólny œ!, o wyzysk robotni- * 


Z Sambora 
Zgon zasłużonego pedagoga 


dla swej „górnej" młodości, żywa 
interesując się ruchem robotni- 
czym. Zawsze skromny, był dla 
prawości swego charakteru ogól- 
nie cenionym, ta też w prawdzi- 
wie szczerym smutku żegnały go 
towarzyszące konduktowi pogrze- 
bowemu tysiączne tłumy. 


Wielki wiec robotniczy 


gromnym napięciu. W dyskusji za- 
bierała głos wielu robociarzy. 
Przemawiał też imieniem chłopów 


Jeszcze dziś we Środę i jutro we 
czwartek wystawiona będzie po raz 
ostatni na scenie „Bagateli* operet- 
ka E. Kalmana w znakomitej obsa- 
azie z Janiną Kulczycką, Xenią Grey, 
Marią Bańkowską, Marianem Wawrz 
kowiczem, Marianem Domosławskim, 
Ignacym Berskim, oraz Leonem Ry- 
towskmi na czele. Początek przedsta. 
wień o godz. 8 wiecz. 

TEATR DLA DZIECI Wesoła 
Gromadka w Sali Saskiej ul. św. Ta. 
ra 6, tet, 130.84. W sobotę dma 2 
października o godz. 4 pop. i w n'e- 
dzielę 3 października o godz. 4.30 
pop. powtórzenie prześlicznej bajecz. 
Ki o drewnianym pajacyku Pinokio. 

CYRK STANIEWSKICH. Co- 
dziennie o godz. 20-ej doskonały pro- 
gram. 


Radio krakowskie 


Dni» 29 września. 


1140 Z twórczości M. Ravela (płyty). 
12.15 Kilkn informacyj. 1845 Koncert 
rozrywkowy — muzyka włoska (płyty). 
15.05 Z twórczości Cl. Debussy'ego (pły- 
ty). 1540 Lokalne wiad, gospodarcze. 
18.10 Program na dzień następny. 18.15 
Mnayka lekka (płyty). 18.45 Lok, wiad. 
sportowe. 19.00 Z twórczości Karola 
S ymanowskiega. Wykonawcy: Stanisła. 
wa Cieślakóma (śpiew), Jakub Weiss- 
menn (fori). 1930 Odczyt z okazji 
„l00-nej rocznicy urodzin Bałuckiego”, 
wył. Waler'an Lachniit. 1940 E. Umiń- 


ob. Bródka, który zapewnił o nie- 
złomnej woli mas chłopskich wy- 
walczenia wespól ze światem pra- 
cy pełnych demokratycznych swo- 
bód. 

Zgromadzeni uchwalili w końcu 
jednogłośnie wierność szłandarom 
PPS, nawołując do masowego 
wciągania się w szeregi klaso- 
wych związków zawodowych, do 
walki o rozwiązanie eliiarmego Sej 
mu i o pięcioprzymiotnikowe wy- 
bory. 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru” i „Na barykady* za- 


ska gra.. (płyty). 23.00 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 
CZWARTEK, 30 września. 

11.40 Z twórczości Ryszarda Stra- 
ussa (płyty). 12.15 Audycja dle dzie- 
ci wiejskich w opr. Toli Rettingero- 
wej. 13.55 Koncert rozrywkowy (pły 
ty. 15.05 Kilka słów o kulturze fi- 
2ycznej. 15.10 Artur de Greef gra... 
(płyty). 15.25 „Lektura poobiednia“: 
„Stan služby niezapisany* Stanista- 
wa Wasylewskiego, 15.40 Lokalne 
wiadomości gospodarcze. 18. Kilka 
informacyj 18.05 Chwilka spoleczna. 
18.10 Program na dzień następny. 
18.16 Mistrzowie tanga: Evardo 
Bianco i Juan Llossas (płyty), 18.45 
Lokalne wiad. sportowe, 23. Muzyka 


W ubiegłą sobotę wieczorem od 
było się w lokalu Zw. Zaw, Prac. 
Umysł. w Krakowie, Sławkowska 
6, wielkie zebranie urzędników, 
zatrudnionych w Towarzystwach 
Ubezp, Na zebraniu omawiano 
między in. projekt umowy zbio- 
rowej, która ma być przdłożona 
i odnośnym Towarzystwom, 


Śmiertelny wypadek, W Mszanie 
Dolnej samochód ciężarowy, prowa- 
dzony przez Romana Sabo najechał 
na furmankę, na której znajdowały 
się dwie osoby. 


W wyniku zderzenia jeden z pasa- 
zerów, Władysław Garek, zmarł na 
miejscu, Drugi pasażer, Władysław 
Obojtek, został ciężko ranny. 


Zgon powstańca z r. 1863, W Kra- 
kowie w szpitalu garnizonowym 
zmarł ostatni na terenie Krakowa 
powstaniec z 1863 r. £. p. ppor. W. P. 
Medari Morawiecki, przeżywszy 
lat 92. 


Zmarły brał udział w szeregu walk 
na obecnym terenie województwa 
X eleskiego szeregach oddziałów 
Langiewicza, odznaczony był m, in. 
Krzyżem Walecznych 


w 


Skazanie zabójcy, Sąd krakowski 
razpatrywał sprawę Szczepana Desz- 
cza i Stanisława Macy, oskarżonych 
o zabójstwo. Akt oskarżenia zarzucał 
abu, że w nocy 12 lipca br. napadli 
na Franciszką Knapika w miejscowo. 


Uiezpieczeniowcy domagają się 
zawarcia umowy zbiorowej 


Wszelkimi czynnościami, zwią- 
zanymi z przeprowadzeniem dal- 
szej akcji, zajmuje się specjalnie 
w tym celu wybrana komisja, o- 
bejmująca przedstawicieli urzędni- 
ków wszystkich Towarzystw U- 


bezp. na terenie Krakowa, pod 
kierownictwem Związku Zaw. 
Prac. Umysł. 


Historie dnia 


Ści Jeleń, w powiecie chrzanowskim 
i zakłuli go nożami, 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Deszcze został zasądzony na cztery 
lata więzienia, natomiast Maca ostał 
uniewinniony. 
|. 4:0: TEZEEEWNCWZNNNOWONNĘ 
Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Blazen“  (Purimszpie- 
ler) (Jacobsohn, Kressin, Turkow). 

APOLLO: „Kapitan Taylor" (Ga- 
ry Goper). 

ATLANTIC: „Dybuk“ 
ski, Samberg i in.). 

MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 
na“ (Jadwiga Smosarska). 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry- 
gady“ (Errol Flynn i Olivia de Ha- 
villand). 

STELLA: „Rędze lepej" (Szczep- 
ka i Tańiko). 

SZTUKA:  „Szesnastolatka” 
Dagower, film niemiecki). 

UCIRCHA:  „Znahor” (Janusz 
Stępowski, Barszczawska, Zacharow- 
ski i in.). 

WANDA: „Ziemia błogosławiona” 


(Morew- 


(Lit 


KRONIKA 


(Paweł M., Luiza Rainer), 


ŚLĄSKA 


Pracownicy handlowi domagają się 
podwyżki płac i skrócenie czasu pracy 


Akcja zarobkowa górników po- l 
ciągnęła za sobą taką samą akcję, 
hutników, górników w kopalniach 
krhszcu, pracowników _umysła- 
wych w ciężkim przemyśle, a osta 
inio także pracowników handlo- 
wych. fNa zebraniu handłowców 
licznie obesłanym z calego Śląska, 
przyjęto rezolucję, w której doma 
gają się podwyżki płac o 20%s- 

Rezolucja stwierdza, że płace 
tych pracowników są najniższe na 
śląsku, że zostały od roku 1931 
obniżone o 34%. W wielu wypad- 
kach pracodawcy płacą niżej nor- 
my głodowej. Obecne płace są da- 
leko niższe niż płace pracowni- 
ków w przemyśle, pomimo, że w 
kupiectwie nie ma kryzysu, a pra- 
codawcy dorabiają się wielkich 
majątków. Artykuly pierwszej po- 
irzeby wzrosły znacznie w cenie, 
szczególnie w roku 1937, co odbi- 
ja się katastrofalnie na zarobkach. 
Dalej czytamy w rezolucji: 


Strajk okupacyjny, który wy- 
buchł dnia 20 b. m. w firmie „Ślą- 
ski przemysł żwirowo - kamienny 
Jan Wójcik i S-ka" w Oświęcimiu, 
został zlikwidowany i robotnicy w 


ICo uzyskali górnicy 


Odbyły się pod przewodnictwem 
dyr. Piaseckiego bezpośrednie ro 
kowania między przedstawicielam: 
Związku Pracodawców Górnoślą- 
skiego Przem, Górniczo-Hutnicze- 
go a organizacjami robotniczymi w 
sprawie umowy zbiorowej o płace 
i pracę w kopalniach kruszcu na 
Górnym Śląsku. 

Związki zawodowe domagały 
się 20% podwyżki płac, oraz prze- 
szeregowania niektórych kategory] 
robotników do wyższych szczebli 


uposażeń. Pracodawcy odrzucili 
żądanie generalnej podwyżki za- 
robków. 


Natomiast obie strony doszły 
do porozumienia w szeregu punk- 
tów nowej umowy, a m. in. zawar. 


kończona to prawdziwie imponu- 
jące zgromadzenie. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


taneema (płyty). 
ŁÓDŹ. 


QOdbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawni: 


to układ o t. zw. pogotowiu pracy 


Wzywamy wszystkich niezorga- 
nizowanych pracowników handlo- 
wych do wspólnej walki, celem, 
zabezpieczenia się przed wyzy- 
skiem pracodawców i podjęcia 
wspólnej akcji o właściwe płace 
taryfowe, oraz stosowanie 8 godz. 
czasu pracy na dobę. 

Prosimy inspektora pracy i wła 
dze policyjne do zwracania bacz- 
nej uwagi na nieznośne warunki 
pracy pracowników tej kategorii. 
U wielu niesumiennych kupców, 
wbrew przepisom ustawowym 
oraz powszechnie obowiązującej 
umowie taryfowej nie tylko w sto- 
sunku do pracowników starszych, 
ale i młodzieży psaktykującej. Sło 
sowanie kontroli przez władze 
przynajmniej raz w kwartale dla 
stwierdzenia, czy dotrzymuje Się 
ustawowego czasu pracy, Oraz na 
okoliczność warunków pracy, u- 
ważają zebrani członkowie za ko- 
nieczne. 


Zakończenie strajku... 


ilości 48 osób przystąpili do pia- 
cy. Wysunięte przez robotników 
ządanie zapłaty za czas strajku za 
stało przedłożone da rozstrzygnię- 
cia inspektorowi pracy. 


z kopalń kruszczu? 


opiera się umowa o pogolowiu pra 
cy w hutach metali. Ustalono rów- 
nież, że robotnicy kopalń kruszcu 
otrzymają 30% dodatek za godzi- 
ny, przepracowane ponad normal- 
ną szychtę. Również do porozu- 
mienia doszło co da t. zw. porząd- 
ku płac na kopatniach kruszcu. 

Reszta spornych punktów zosta- 
nie załatwiona bądź w drodze bez 
pośrednich rokowań, bądż też w 
drodze arbitrażu. 


156 robotników 
uzyska pracę 


Rudzkie Gwarectwo Węglowe z 
dniem 4 października przyjmuje 
do pracy 156 robotników. Gware- 
ctwo przystąpiło do przebudowy 


w kopalniach kruszcu, oparty na 
tych samych zasadach, na jakich 


ganków i folarów kopalni „Wa- 
lenty - Wawel" w Rudzie. 


Warszawa, Warecka 


